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Zmiana we Francji 


Rzad francuski, pod przewod- 
nictwem p. Camille Chautemps'a, 
stojący u steru od 27.X1.38, czyli 

od dwu miesięcy, ustąpił. 

Po wyborach z maja 1932, któ- 
re usunęły poprzednią większość 
środokowo-prawicowa lzby 1928- 
32, dająca oparcie’ rządom P 
Poincare'go. p. Tardicu'go, 

Lavala, a wprowadziły więk- 
szość lewicową, dochodziły kolej- 
no do władzy rządy najsilniejsze- 
go stronnictwa  radykalno-spo- 
łecznego, z małą przymieszką 
grup pobliskich, a z poparciem 
chwiejnem nie uczestniczących 
w rządzie socjalistów. O 
chwiejność poparcia potykały się 
kolejno, w przeprowadzeniu na- 
prawy skarbowej, rządy p. Her- 
riet'a. p. Paul-Boncour'a, p. Da- 
ladier'u, "p. Surraut'a. Rzad p. 
Chautemps'u. w am mie- 
siacu swego istnienia, do 23.XIT 
3, zdołał przeprowadzić, 
śbwszy od swych 
ustawę skarbowa, 
że socjaliści, bojąc 
nięcia rzadów na prawo. pow- 
strzymali się od głosowania 
przeciw  przedłożeniom = : rzado= 


ABC 


SZEZę- 
poprzedników, 
dzięki temu, 
się przesu- 


wym. 

Mimąwszy Ścylle 1 Charybde, 
wpadł rząd p. Chautemps'au, tuż 
potem, nieoczekiwanie na skałe 
podwodną, która zaczęła się wy- 
nurzać. 

Była: to sprawa oszustw Sta- 
wiskijjego na podłożu uczestnic- 
twa osób politycznych zę stron- 
nictwa rządzącego, która wypły- 
uęła na światło. dzienne tuż po 
Nowym Roku, zataczając coraz 
szersze kręgi. 

„Zrzucenie z pokładu 8.1.33 mi- 
nistru Dalimier'a, bezpośrednio 
wmieszanego w sprawę, nic wy- 
starczyło. Za trzema nawrotami 


rozprawy lesby Deputowanych, | 


Í 
: 
| 


których posłowie prawicy. jak 
bp. Ybarnegaray i Henriot, wo- M 
lali rej, domagały się światła, | 


światła ; światła. P. Chautemps 
zdołał się obronić przed wnioska- 
mi o komisję śledczą i trzykrot- 
nie uzyskiwał głosami lewicy 
wyrazy zaufamią ną rzecz prowa- 
dzenia dochodzeń przez sam rząd. 
Po każdem zwycięstwie byl słab- 
SZM ju „ W ostatnieh trzech 
dniach musiał się godzić ną Kae 
p śledczą. której Skład usta- 
liła komisja regulaminowa we 
wniosku na pełną Izbę. 

AŻ tu nagle, onegdaj, WyPłynął 
na wierzch udział ministra Spra- 
wiedliwości p. Raynałdy' ego W 
innej nieczystej sprawie finanso- 
wej sprzed kilku łat. 

Siłą złego dwóch na jednego. 
Po p. Dalimier p. Raynaldy. P. 
Chautemps nie mógl się utrzy- 
mać. 

Obok sprawy wykrycia i uka- 
ranią nadużyć, a w szczególno- 
ści politycznych w nich udzia- 
łów, która potoczyła się nieubła- 
ganie. istnieje sprawa politycz- 
na: czy utrzyma się większość 


lewicowa, t. j. rządy radykalno- 
społeczne Z ubocznem popar- 


ciem socjalistów. czy też przesu- 
nie się większość ku środkowi. 

Rządy w dotychczasowym u- 
kładzie są w każdym razie głębo- 
ko "podciętc i pytanie nie brzmi 
już, czy się skończą, ale bodaj 
tylko, czy trochę wcześniej czy 
trochę później ułoży się inne o- 
Parcie, 

Szybkie zaś uporanie się z bru- 
dami, którego kraj żąda, jest po- 
trzebne dla swobodneg rozwi- 
nięcia działalności Francji na 
gruncie międzynarodowym. 


P. | 


Lę : 


| utecznem zredagowaniem projek- 


Co dalej 


po zułatwieniu sie w Sejmie z 
projektem nowej konstytucji, dalsze 
zamysły BB nie są jeszcze dość wy- 
| raźnie skrystalizowane. Uchwalenie 
tez konstytucyjnych, jako gotowego 
tekstu ustawy, a nietylko jako dy- 
rektyw dla dalszej pracy Komisji, 
Jak io pierwotnie planowano, było 
do pewnego stopniu niespodzianką 
nawet dla samej sanacji, która swym 
tezom nadała fonnę dość pobieźną, 
| duleka joszeże od tej precyzji, jakiej 
| wymaga ustawach, zwłaszcza 
w nstuwie tak ważnej, jak konsty- 
tucyjna. 
„Do rozważenia“ 

W numerze poprzednim zwróciliś- 
my już uwagę na to, że w artykule 
21 projektu, mówiącym o pięcioprzy 


się w 
PA 


rmiotnikowem ułosowania do Sejmu, 
pozostawiono nawias, W wwa A p. 
MS ar pozostawi „do rozważenia”, czy 
| ws szystkie te przymiotniki zatnieścić 
niektóre 


Ww konstylucji, «zy. też 
nich przenieść do ordynacji wybor- 
areh Olezywiście, ZU W ten bczniier 


nat lie moc pozostać IAR ES 
ierzny. Tego zaś rodzaju niedekład- 
ności znajdzie się więcej. Dla przy- 
kładu wymienimy tylko artykuł 60, 
mówiący o zarządzeniu stanu wyjąt- 
kowego «Ww razie vozrae hunków WONS 


uętrznych*;, prawdopodobnie miso 

być „rozruchów — jeszcze jeden) 

dowód, jak pobieżnie j niedbale BĘ 
t 


E m, swój projekt. 


Musi być uchwała 


Wobec tegu twierdzenie. nicktórych 
pism sanacyjnych, jakoby po odi- 
słamin projektu do Senatu miana 
wyczekiwać 30 dni na zapowiedze- 
me przez Senat zmian, a potem dru- 
sie BU dni na deh uchwalenie — nie 
wytrzymuje żadnej krytyki. Byłoby 
to zreszta znowu sprzeczne z Wwyraż- 
em brzinieniem doty chczasowej kon- 
stylueji, która nowa 
ustawa konstytucyjna została w 5e- 
uchwalona tuk jak w 
Sejmie: większością, dwóch trzecich, 
przy obecności połowy ezłonków Se- 
natu. 


wymaga, aby 


nur ie Runo, 


Trzynastka 


Senat zatem będzie obradował} nad 


iu i, jak obiegają pogłoski, w dniu 
2 lutego ma się zebrać senucka Ko- 
misja Konstylucyjua dla rozpoczę- 
da swych prat, które zresztą mają 
hye prowadzone w bardzo szybkiem 
tempie, tak, aby uchwałę ostateczną 
Loża było powziąć na posiedzeniu 

Senatu w duiu 15 lutego. 

W teu sposób tradycyjna trzy- 
nastha byłuby zachowana, której Die 
zaniedbano przestrzegać i w Sejmie 
(duia 26 Stycznia jest trzynastką, 
ponmożoną przez dwa), 


„interpretacja“ 


W. drugici połowie lutego popra- 
wioua konstytneja wróci zatem do 
Scjmu. Tno znowu nastutme Sne 
do dalszych jnowacyj inter prełacy j- 
nych w stosunku do konstytucji do- 
W łonie bowiem BB 
zamiar postawienia tozy, że 
w konstytucji 


[ve hezusów el. 
istnieje z 
zmiany. RA 
przez Senat, moga być przez Desu 
odrzucone jedynie, większością. J jede- 
uasłu * dwudziestych, to”. Znaczy 
*45-ciu głosami, tak że opozycja na- 
wet, zmobilizowiuwszy wszystkie siły, 
nie mogłaby wywrzeć żadnego wpły- 
wu na dalszy bicz spraw. 


Precedens 


Autorzy jednak tej iuieryretacji 
zapominają o jednem: że analogicz- 


| 


na au tego większość, albowiem co 


| 


| 


Warszawa, niedziela 28 stycznia 1934 r. 


Rok IX— APC 


GROJZ 


Firma Westinghouse uzyskała 


Zamówienie polskie na hamulce 


Nowa pożyczka towarowa 


Po kilkutygodniowvch rokowa- 
niach została podpisana przez 
wiceministra Skarbu. p. Adama 
Koca i wiceministra Komunikacji 
inż. Piaseckicgo z towarzystwem 
„The Westinghouse Brake and 
Saxby Signat Co Ltd. — London 
umowa wstępna, ustalająca za- 
sadnicze warunki  sfinansowa- 
mia instalacji hamulców zespolo=* 


Po wczorajszej niespodziance 


Plany i zamySły B. B. 


ua kwestja hyla już rozważana w 
cierpniu 1926 r., z okazji pierwszej 
po zamachu majowym zmiany Won- 
stytueji i że wówczas rozstrzygnię- 
to ją w duchu zupełnie przeciwnym, 
ciżeli obecne stanowisko BB. Cho- 
dziło mianowicie wtedy o rozwiąza- 
nie się Sejnu mocą własnej uchwa- 
ły. W Senacie zamierzano uzyskać 
zrównanie praw z Sejmem i dodano 
postanowienie, że Izby Ustawodaw- 
cze. musza się rozwiązać także wów- 


czas, gy taką uchwałę powcónie 
Senat. Za tą imowacją jednak nie 
znalazło się w Sejmie wiekszości 


awóch trzecich. 
Ostatecznie jednak” uznano. wów- 
Że: postanowienie konstytucji 
marcowej o „zgomie” Sejmu" i 
natu oznacza, że tylko to może być 


Cas. 


Sc- 


nebwalone, na co się w obu trach 
zwadzu większość dwóch trzecich. có 
zaś nie wa tej większości — upada. 
T wynik był taki, że przez rok z o0- 
kladem Sejur nie mógł vozwig- 
sač. chociaż bylaby potrzebna do te- 
ZĄĆ, „chotiaż znalazłahy się, połerz? D- 


sie 


postanowienie, które pierwomie ist- 
niało w konstytucji. wypadło z niej 
skutkiem zmian sonackieh i niemoż- 
ności uzyskania na nie zgody Sejmu. 


TOON ZL ZZOZ ZOO 


Ten precedens jest niewatpliwy, a 
jeśli w r. 1926 rząd pomajowy za- 
jal zupełnie wyraźne stanowisko co 
do interpretowania konstytneji, to 
niewiadomo, ezemby można było u- 
zasadnić obecnie interpretację wręcz 
przeciwną. Po powrocie zatem pro- 
jeklu konstytucyjnego do Sejmu 
trzeba będzie znowu, aby wszystkie 
artykuły przez Senat w czemkolwiek 
zmienione, zyskały znown większość 
dwóch trzecich. To: jest jedyna dro- 
ma, jeśli konstytucja ma być prze- 
strzegana. Chyba. że i tu znowu p. 
Car okaże swój... talent initerpreta- 


cyjny. 
Co będzie z Legjonem? 
Poza  ostatecznem  załatwieniem 


konstytucji pozostanie jeszcze do u- 
chwalenia ordynacja. wyborcza oraz 


ustawa o „TLegjonie zasłażonych”. 
Obie te sprawy: miałyby być zała- 
iwione w maren, po zakończeniu 


prae bndżetowych, albo teź w majn, 
da specjalnie w tym celu zwołanej 
sesji nadzwyczajnej, Ta druga alter- 
naij ha wydaje ste prawdopodobnie- 
Dopiero po załatwieniu tych 
dwóch dodatkowych ustaw, sytnacja 
dojrzałaby do wprowadzenia nowej 
koustytucji w życie. a zatem rozwią- 


SZAL. 


nych na wagonach towarowych 
Polskich Kolei Państwowych. 
Umowa ta przewiduje, że prze- 
kładnie hamulcówe, rury przelo- 
towe, część kompletów hamulco- 
wych, oraz całkowity montaż — 
będą wykonane w Polsce. W ten 
sposób roboty. którc maja być 
wykonane-w Polsce, wyniosłyby 
60 proc. inwestycji. Umowa opie- 


D 


zania dotychczasowego Scjua i 
natu. 

Powszechnie spodziewają. się, Że 
do rozwiązania tego dojdzie w lecie 
i że nowe wybory odbedą się na je- 
sieni. 

Mów. się: także o możliwosci ewen- 
tualnej zmiany na jednem z najwyż- 
szych” stanowisk w państwie. Kwo- 
stja ta jednak nie została podobno 
dotad zasadniezo zdecydowana. 


W Belwederze 

się, że Marszałek 
Sejmu, dr. Świtalski, ma być przy- 
jety jutro w Belwederze, gdzie zło- 
p. Marsz. Piłsnaskiemu 
zdanie z przebiegu piątkowego po- 
siedzenia: Sejmu. Sanatorzy 
mują. że p. Świtalski otrzyma od 
Marszatka pozwolenie ogłoszenia je- 
go opinji o konstytucji, uchwalonej 
przez większość sejmowa 


Dowiadujemy 


ży =prawo- 


ulrzy 


19 marca 


W kołach savsevjnych twierdza, 
że yowa koustytucja będzie ogdosza 
na w dnin 19 marca, a dla uczece- 
nia tego aklu opracowana będzie 
szeroka amnestja zarówno dla prze- 


Ti 5 Ft 
stępeów politreznych. jak i innych. 


Upadek rządu Chautemps'a 


Herriot będzie następcą? 


m7 


PARTA OT Ai 


J 


2 (PATIM =D 
dymisji ministra sprawiedliwo- 
ści Raynaldy, premjer Chau- 
temps zwołał dziś w godzinach 
popołudniowych posiedzenie ra- 
dy ministrów. Chautemps po Szę- 
regu  konerencyj, jakie miał 
dziś rano m. in. z Pau] Bon- 
coruem i Bonnutem, udał się w 
południe do Pałacu Elizejskiego, 
gdzio został przyjęty przez pro- 


zydenta Lebrun, poczem udał się | 


do Izby, gdzie odbył konferencję | 


z przewodniczącym Izby Buissc- 
nem. 


Wystąpienie Bluma 

PARYZ Żr.1. PAT). — Pomi- 
mo sukcesów, jakie premjer Chau 
temps odniósł w Izbie Deputowa- 
nych przy rozpatrywaniu afery 
Stuwiskiego, ostatn » ataki z try- 
buny parlamenta. nej oraz ostat- 
nia kampanja prasowa poderwały 
autorytet niektórych członków 
gabinetu. Zuwzuty, postawione 
Ministrowi Sprawiedliwości wy- 
warły duże wrażenie w kołach 
parlamentarnych. Wczoraj póź- 
nym wieczorem delegacja socja- 
listów - blumowców zgłosiła się 
do premjera Chautemps i oświad 
czyja mu, żę ostatnio ujawnione 
przez prasę fakty dowodzą. 
Minister Sprawiedliwości, Ray 
naldy ne. może wykonywać śwt- 
go urzędu. dopóki nie będzie wy- 
jaśniona sprawa zarzutów w 
związku z towarzystwem  Saca- 
tau. 

Premjer Chhutemp uznal urgu- 
menty delegacji i wyrazil goto- 
wość udania sie natychmiast do 
Prezydenta Republiki, celem zło- 
żenia dymisji zbiorowej całez- 
gabinetu. Bezpośrednio po wyj: 
pah delegacji socjalistycznej pre 
| mjer odbył konferencję ze swoi- 
mi kolegami frakcyjnymi. w szcze | 
gólności zaś z prezesem Herrio- | 
tem, który był przeciwny takiv- 


iż, 


mu stawianiu sprawy. 

W konsekwencji zdecydwowa- 
no zatrzymać się ze złożeniem 
dymisji do chwali odbycia konfe- 
rencji z ministrem Raynaldym. 

Rozmowa z Ministrem Sprawie 
dliwości doszła do skutku w no- 


cw, przyczem zdecydowano, że 
Raynaldy złoży dymisję dziś 
przed południem. W dniu dzi- 


siejszym premjer Chautemps od 
vrana odbywał konferencję z przed 
stawicielami ugrupowań lewico- 

wych, był również dwukrotnie 
przyjęty przez Prezydenta Repu- 
bliki. W godzinach południowych 
przyjęto dymisję  Raynaldy'ego, 
v godz. l5-ej rozpoczęły się na- 
rady ministrów. Obrady trwały 
niespełna godzinę, poczem podse 
kretarz stanu, Marcombes + o- 
świadczył dziennikarzom, że rząd 
postanowił podać się definityw- 
nie do dymisji. 

Dymisja 

PARYŻ, AML 
przebegu posiedzenia Radv. Mini- 
strów donoszą. co następuje: Po- 
siedzenie zagaił premjer Chau- 
temps, który wyłożył kolegom o- 
koliczności, w jakich nastąpiła 


ści. Raynaldy został zamieszany 
przez przeciwników politycznych 


w aferę „Sacgzana” sprzed 5-iu 
lat niepozostającą w 


zwiazku z aferą Stawiskiego. 
Raynaldy uważa wreszcie, zgo- 
dnie z poglądami premiera, Że o- 
bowiązkiem jego w tych Warun- 
kach jest uzyskanie wolnej reki, 


I 
i 


TATE 0 dali się do pałacu Elizejskiego w 


żadnym | wadzenie do uchwalenia projek- 


| 


| 
I 


: ' ABE 9 
dy móc zapewnić sobie obronę i; 


'kazać dobra wolę. 

Z tych powodów premjer Chau 
emps przychylił się do przyję- 
su dymisji Raynaldyv'ego. 

badając polityczną stronę spra 
Chautemps podkreślił, że 
działalność jego była uwieńczo- 
na kilkakrotna aprobatą większo= 


WSE 


rzenia. gabinetu. 


dymisja Ministra Sprawiedliwo-, podziękował im 


ści obu Izb. przeto į teraz mógl- 
by pozostać przy rządzie. Nad ży 
ciem obecnem ciąży jednak za- 
met, wywołany w opinii skanda- 
lem kryminalnym. oraz agitacją 
polityczną. która się tym skanda- 
lem posługuje. Dymisja Ministra 
Sprawiedliwości w tych warun- 
kach nie mogła nie zaciążyć na 
wykonywanych przez rząd obo- 
wiązkach w atmosferze pokoju. 
której wymaga interes kraju. 

Te względy skłoniły rząd do 
złożenia: zbiorowej dymisji, aby 
pozwolić nowemu gabinetowi wy- 
pełnić zadania w dziedzinie nie- 
ugiętej sprawiedliwości, sanacji 
moralnej i administracyjnej, 0- 
raz obrone republiki, czemu obec 
nr rząd lojalnie się poświęcał. 

. 


Kto będzie następcą” 


PARE COPAT | == Porza 
kończeniu obrad gabinetu, mini- 


strowie i podsekretarze stanu u- 


celu złożenia swej dymisji Pre- 
zydentowi Republiki. Prezydent 
lLebrun, przyjmując tę dymisję. 
prosił ustępujących ministrów o 
załatwianie spraw bieżących i 
za pracę. Pre- 
zydent specjalnie podziękował 
premjerowi Chautemps za jego 
wysiłki, mające na celu dopro- 


-- aiówej 9 > "O mae O M |_| mk WE 


tu reformy budżetu. 

Prezydent Republiki. konfero- 
wał następnie. z premjerem Chau 
tempssi, opierając się na wyniku 
ostatnich głosowań w lzbie i Se- 
uacie.na korzyść rządu. zaofiaro- 
wał mu misję: ponownego stwo- 
Chautemps, wy- 
| rażajac wdzięczność Prezydento- 
wi Republiki za tę oznakę wyso- 
kiego zaufaniu, uważał jednak ża 
swój obowiązek podziękować za 
te propozycję. 

(Dokończenie obek). 


wa na sumę przeszło 130 miljo: 
nów złotych. Czas wykonania ro- 
bót przewidywany jest na 5—6 
lat. 


w 


, Jęden z dzienników uważa? 
fakt zawarciu umowy na wykona- 
nie hamulców zespolonych z fir- 
ma Westinghouse za tak dowiosły 
i radosny. że aż wydał z tego po- 
wodu dodatek nadzwyczajny. 

Zauważyć należy. żę firma We 
etinghouse od dłuższego czasu 
zabiega o dostawę hamulców ze- 
spolonych dla kolei polskich. Ha- 
mulce te moga być wykonane 
przez fubryki krajowe. Nie wie- 
my, czy instalacja hamulców ze 
spolonych na wagonach towaro- 
wych była najpilniejszą inwesty- 
cja w Polsce. Również mamy Wat 
płiwości to do tego. czy obeiąża- 
nie się spewnością wysokiemi od 
setkami od tego kredytu, wywrze 
dodatni wpływ na nasz bilans 
płatniczy. 

W kołach fachowvch instala- 
cja hamulców motywowana jest 
tem. że umożliwi ona przeprowa- 
dzenie’ oszczędności-przez reduk 
cję pracowników kolejowych. 
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10.100 ofiar 


Strasznej powodzi 
w Chinach 


SZANGHAJ Wr. 1. xGPESEK W 
prowincjach Hopei i Honan na- 
stąpił gwałtowny wylew Rzek: 
Żółtej. Około 10.000 ludzi zato- 
nelo., umarło z zimna lub zaginę- 
ło bez wieści. 


>= 


M = 


Tysiące znajduje 
się bez dachu nad głową. 

M okolicach 
wodzia i 


po: 
silne 


ogarnietych 
panują obecnie 
Unoszone przez wzburze- 
lodu ntrudniaja 


wysiłki drużyn ratowniczych 


mrozy. 
ne wody masy 
Wiele statków wiozących zapa: 


sy żywności, odzieży i medyka: 
mentów dla ofiar powodzi, zgnic- 
cionych zostało przez lody. 


Istnieja duże trudności w uzy 


skaniu dokładnych wiadomości 
wobec przerwania komunikacji 
w wielu miejscowościach. SN 


tuacja jest jednak coraz groż- 


niejsza., gdyż poziom rzeki cią- 
gle się podnosi. 


Konsultacje Prezydenta Repu- 
bliki potrwaja przez cały dzien 
dzisiejszy iÍ prawdopodobbie 
przez zniczną cześć dmia jntrzej- 


BAALO. 
Herriot? 


PARYŻ. 27. 1. (PAT.). — W 
kołach parlamentarnych jako na- 
siępcę  Chautemps* wymien'ają 
Herriota. który jednocześnie 
miałby objąć tekę ministra 
spraw zagranicznych. Paal Bon- 
|cour objąłby wowezas tekę, üni- 
a sprawiedliwości. 


= Str. 2 


ABC 


Paryż — Berlin — Genewa 


Glosy o pakcie z Niemcami 


PARYŻ, 27.1. (PAT). Minister 
spraw zagranicznych Paul - Bon 
cour przyjął dziś przedstawicie- 
li prasy, udzielając im oświądcze- 
nia w sprawie podpisanego Wcz0- 
raj polsko - niemieckiego ukladu 
o nieagresji. 

Minister Paul - Boncour wyra- 
ził przy tej sposobności pełne za- 
dowoienie Francji z dojścia do 
skyglku nowego paktu. 

Jakżeż nie mam się cieszyć — 
móu ił minister, Układ ten regulu 
je w sposób pokojowy stosunki 

sąsiedzkie pomiędzy Polska a 
Niemcami, a żećnocześnie wyraź- 
rje utrzymn je poprzednie zobo 
wiązana i to nietylko istniejące 
pomiędzy Folską a Francją, ale 
również 'te. które przy pomocy 
traktutu arbitrażowego polsko - 
niemiacxiewo, podpisanego w lø- 
chrno i przez pakt Ligi Naro- 
dów, w której Polska jest człon- 
kiem wyjątkowo aktywnym i ga- 
siadającym w radzie Ligi, łączą 
się we współpracy międzynarodo 
wej, będącej, jak wiadomo, pod- 
stawą polityki francuskiej. 

Ambasador Polski przybył do 
mnie wczoraj specjalnie aby mi 
zlożyć w imieniu swojego mini- 
stra oficjalno tego potwierdzenie. 
Minister Beck pozatem zapowia- 
dał mi jeszcze w Genewie podpi- 
sanie wkrótce tego aktu. Frąan- 
cją była dokładnie i przyjaźnie 
informowana o rozmowach, któ- 
rę uważam za szczęśliwe dla 
Polski i dla sprawy pokoju. 


Głosy prasy niemieckiej 

BERLIN, 27.1. (PAT). Popo- 
łuydniowa prasa poświęcą całe 
azpaliy depeszom, donoszącym 2 
zagranicy o wrażeniach, wywoła 
nych podpisaniem układu polsko- 
niemieckiego. Na pierwszym miej 
seu znajdują się telegramy 2 
Warszawy z komentarzami prasy 
polskiej. 

„Angriff”-. w krótkim, lecz 
szczerym komentarzu wita dekla 
rację polsko -. niemiecką, zapo- 
wiadając poświęcenie jej obszer- 
ne sprawozdania w numerze po 
niedziałkowym, Dziennik gratulu 
je przedstawicielom stron rokują- 
cych. 

„Deutsche Tagesztę.' nazywa 
umowę niezwykle ważnym eta- 
pem uraz podstawą do calkowite-|p 
go przeprowadzenia ugody pol- 
sko - niemieckiej(!) 

„Koelnische Ztg.“ mówi, że 
bezstronni obserwatorzy zagra- 
niczni nie mogą nie stwierdzić do 
brej woli dwóch krajów, których 
naprężone stosunki utrudniały 
nieraz rozwikłanie problemów 
europejskich. To do czego dąży- 
my — ciagnie pismo — nie jest 
czasowe uspokojenie, lecz stwo- 
rzenie stałego stanu porozumie- 


nia oraz pokojowego załatwienia 
rozbieżności w poglądach. Ten, 
kto takie zobowiazania podejmu- 
je, może mieć najsłuszniejszę 
prawo do tytułu dokonania’ cen- 
nej usługi na polu przeprowadze 
nią pokoju w Europie. 

„Diplomatisch Politische Kor- 
tespondenz* nazywa deklarację 
praktycznem zastosowaniem idei 
paktu Kellogga. Korespondencja 
podkreśla przytem. że deklaracje 
ta nie jest #kierowana przeciw 
komukolwiek, gdyż to byłoby nie- 
zgodne z - wytycznemi polityki 
niemieckiej, W dalszym ciągu 
korespondencja pisze: Rzesza u- 
waża zą konieczne zawieranie u- 
kładów z temi państwami, z któ- 
remi istnieją tarcia oraz przeci- 
wieństwa interesów. Układy ta- 
kie ułatwią rządom ich wielkie 
zadania. 


Głosy szwajcarskie 

GENEWA, 27. 1. (PĄT.). — 
„Journal de Geneve“ poświęca 
artykuł wstępny paktowi polsko- 
niemieckiemu. Dziennik podkre- 
śla doniosłość tego wydarzenia, 
uświęca jącego przemiany, które 
się zarysowały przed kilku mie- 
siącami "po dojściu do władzy 
kanclerza Hitlera. 

„Pakt niemiecko-polski — koń- 
czy „Journal de Geneve“ — u- 
święca odprężenie z którego trze- 
ba bardzo się cieszyć, ponieważ 
spóry pomiędzy Berlinem a War- 
sBzawą niepokoiły w ciągu 18-tu 
lat Europę, możemy tylko rado- 
wać się, że tak poważny kon- 
flikt znalazł rozwiązanie". 

„Journal de Nations* zapo- 
wiadając obszerniejszy komęn- 
tarz ogranięzą się tymcząsem do 
podkreślenia, że podstawą dekla- 
racji jest absolutnę respektowąr 
nie istniejących traktatów i u- 
trzymania wszystkich  zobowią- 
zań międzynarodowych, a w 
pierwszym rzędzie uszanowanie | 
utrzymanie zobowiązań, przewi- 
dzianych w pakcie Ligi Naro- 
dów. (Prasa gzwajcargka pomija 
widać okoliczność, że pakt nie 
zawiera gwarancji obecnych gra 
nie. Przyp. Red.), 


Komunikat oficjalny 


PARYŻ, 27. 1, (PAT.). Dekla- 
racja ministra Paul-Roncoura w 
sprawie polsko - niemieckiego u- 

kładu została zaopatrzona ko- 
mentarzem przez agencję Hava- 
sa, w którym pisze się m. in.: 

„Podpisanie deklaracji nie- 
miecko-polskiej o  nieuciekaniu 
się do siły zostało przyjęte we 
Francji z zadowoleniem, jak 
świadczy deklaracja, uczyniona 
dziś przez Baul-Boncoura prasie 
dyplomatycznej. Od czasu komu- 
nikatu, ogłoszonego 15 listopada 
r. ub. w Berlinie, oznajmiające- 
go pragnienie rządów niemie- 


| 


ckiego i polskiego zawarcia pak- 
tu o nieagresji, minister Beck 
kilkakrotnie przyjął ambasadora 
Laroche i informował go o prze- 
biegu negocjacyj, prowadzonych 
w tym celu. 

W Genewie w czasie ostatnie- 
go zebranią rady Ligi Narodów, 
któremu przewodniczył minister 
Beck, polski minister Spraw Za- 
granicznych, powiadomił swego 
francuskiego kolegę o fazie akr 
tywnej, w jaką weszły te rozmo- 
wy i zapewnił go, że nowy pakt 
nie przyniesie żadnego uszczerb- 
ku poprzednim układom. 


Aljans się nie skończył 


PARYZ, 27. 1. (PAT... Wszy- 
stkię dzienniki podają w całości 
albo w długich streszczeniach u: 
kład polsko-niemiecki, podpisany 
w Berlinie, Większość pism jed- 
nak pochłonięta polityka wew- 
nętrzną ogranicza się jedynie do 
podkreślenia oficjalnej opinii 
francuskiej, polskiej i niemie- 
ckiej. Kilka dzienników podaje 


następujące komentarze: 

Pertinax w „Echo de Paris" | 
pisze; Rządy piemieski i polski ' 
zrealizowały przyrzeczenie dane ! 
sobie 16 listopada przez kancle- | 
rzą Hitlera i posła Lipskiego. i 
Podpisano wczoraj deklarację, ' 
która przez okres 10-ciu lat naj- 
bliższych przynajmniej zamierza! 
kierować stosunkami obydwóch 
krajów w interesie pokoju Euro- 


PY. 
Nie należy głosić — pisze‘ 
Pertinax — że aljanse polsko- ' 


francuski już się skończył, że 
kierownicy Polski. przeszli cał 
kowicie do obozu Mitteleuropy. 

Niemcy, które chca popchnąć 
Francję w kierunku układu od- 
dzielnego w sprawie rozbroje- 
nia, wzamian za pakt nieagresji 
i t. p. mogą nam teraz powie- 
dzieć; „Nie odrzucajcię teraz na- 
szych propozycyj pod pretekstem 


pozostania wiernymi waszym 
sprzymierzeńcom. Wasi sprzyr 
mierzeńcy — możecie to onądzić 


— sami sobie dają radę“. 


Awantury w Berlinie 


Urodziny Wilhelma 


BERLIN 274 (PAT). W oząsie y- 
rządzonej wezoraj przoz związki o- 
ficerskie uroczystości w saląch O- 
grodu Qoologicznego z racji roczni- 
cy urodzin b. cesarza doszło do po- 
ważnych zajść. 

Manifestacje rozpoczęty się okrzy- 
kami tłumu na widok Jieznych u- 
czesiników uroczystości, którzy zja- 
wili się, wbrew wydanym zakazom, 
w mundurach Btahlhelmn z opaska- 
mi hitlerowskiemi, 

Do burzliwych zajść doszło następ- 


„Hitlerowcy podejmą 
Atak na Austrję" 


WIEDEŃ, 27. 1. (PAT.), Wi- 
cekanclerz Fey wygłosił wczoraj 
mowę, w której oświadczył: 
Prawdopodobnę jest, żę naro- 
dowi socjaliści podejmą jeszcze 
w tym roku, być może-w.pierw= 
szych miesiącach h. r. nowy atak 
generalny na Austrję. 

Termin walnej rozprawy zbli- 
ża się: Rząd austrjacki wydał 
szereg rozporządzeń, które dot- 
kną przykro narodowych socja- 
listów. 

Koszty zwiększonej służby po- 
licyjnej ponosić będzie nie pań- 
stwo, lecz sprawcy i Inspirato- 
rzy zamachów, 
również odpowie- 


Będą oni 
dzialni za szkody, wyrządzone 
zamachami. 


Za każdą rzuconą bombę 4-ch 
wybitnych narodowych socjali- 
stów zesłanych będzie do Wel- 
lersdorf. 


nama eme- ME-JUZECU OZEFWONOŚCŁ | SZOTSKOŚO TA 


sz! CZEEMMECENOGE 
William Locke 


Chwalcy bałwanów 


Przekład L. Ciechanowieckiej. 
Serce Huga załomotało na alarm. Zdało mu się, że 


podłoga usuwa się mu spod nóg. 
— O go chodzi? — szepnął. 


—— Spotkałem niedawno w Nicei Minnę Hart. pea 
znała mi, że była twoją żoną i wyjaśniła mi pewne nie- 


91) 


chem ręki i 


cił na stół. 


— Sądzę, że powinieneś sobie 
cie. m» A jeżeli jesteś uczciwym mężczyzną, to pozosta- 
wisz Irenę w spokoju i zatrzymasz przy sobie naszą ta- 


opuściła pokój. 


e—a w A NN NENA NANNINI ZZZZ ZY 0 LZY WZA ZOZ ZZO ZZA 


Ona jednak nie odwracając się, odepchnęła go ru- 


A teraz kolej na nas — odezwał się Hug. — Co 
zamierzasz uczynić? 

~ Siyszaleá co przed chwilą powiedziałem Irenie — i 
odrzekł Gerard. 

Hug machnął beznadziejnie ręką, 
leżącą na podłodze fotografję synka, podniósł ją i rzu- 


a Zauuważywśszy ; 


pójść — rzekł wresz- 


nia na sali obrad podczas przemó- 
wienia hr, Goltza. 

Na wieść o tem zajściu iłam usi- 
łował wedrzeć się do wnetrza gma- 
chu. Skonsygnowane ` oddziały poli- 
cyjne i oddziały Sztarmowców a, 
pariy z Gali napierających z zw” 
natrz. 

Przewodniczący zmuszony był ra- 
mknąć posiedzenie. Według komuni. 
katu urzędowego, do bójek nie do 
szło. Premjer pruski, Goering, zarz- 
dził niezwłocznie ścisłe dochodzęnie 
w sprawie zajść. Według krążących 
pogiosok doszło i w innych punktach 
Berlina do starcia pomiędzy mani- 
festującymi z okazji rocznicy uro 
dzin b. cesarza a przeciwnikami. Po- 
lieja dokonać miała z tego powodu 
licznych aresztowań. 


ŚLĄSKIE ZAKŁADY 
GRAFICZNE | WYDAWNICZE 


KATOWICE, ul. 
Telefony: Nr. 


Wydawnictwo najpopularniejszych dzienników 


„POLONIA” 


Nr, 2 


S. A. 


SOBIESKIEGO 11 
959. 960. 961, 962. 


zachodnich 


przemysłowych ziem Polski p. t. 


1 „POLONIA'i,,7 GROSZY” 


Najskuteczniejsze organy publikacyjne i ogłoszeniowe, wy- 
chodzące 7 razy tygodniowo w godzinach rannych. 
Własną nowoczesna drukarnia i kliszarnia, wykonują dru- 
ki oraz klisze wszelkiego rodzaju po cenach przystępnych. 
Żądajcie ofert! 
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Walka z dążeniami monarchistyczneni 
Ostateczne rozwiązanie Stahihalnu 


BERLIN, 27. 1. (PAT.). Sen- 
sacją  wewnętrzno -= polityczna 
dnia dzisiejszego stanowiło fak- 
tyczne i ostateczne rozwiązanie 
jądra organizacji Stahlhelmu. 


Organizącja ta grupowała oko- 
ło siebie ogromną większość by- 
łych żołnierzy frontowych, zbli- 
żonych ideą do obozu konserwa- 
tywno- narodowego. 


Stanowiła ona ostatnio pierw- 
szą rezerwę oddziałów szturmor 
wych i odróżniała się od niej zie 
lonemi mundurami, t. zw. Feid- 
ZTau. 

Z dniem dzisiejszym na mocy 
zarządzenia najwyższego dowódz 
twa S. A. uległy formacje oddzia 
łów szturmowych  Stahlhelmu 
stanowiące rezerwy nr. | całko- 
witemu wcieleniu do oddziałów 
S.A. 

Otąd podlegać one będą rożka” 
zom dowództwa grupy 5. A, 
umundurowanie ich kopac: 
nione zostało z bronzowemi mun- 
durami szturmówek. 

Równocześnie przywódca na- 
czelnej organizacji dawnych kom 
batantów niemieckich t. zw. 
„Kyffhżuserbund" generał Yvon 
Horn ustąpił z piastowanego od 
7-miu lat stanowiska. 


„Kyffhauserbund* stanowii 
związek byłych kombatantów, lj- 
czący około 3 i pół miljona człon 
ków, nie miał jednak ściśle okre- 
Ślonego charakteru politycznego, 
aczkolwiek przeważały w nim e- 
lementy konserwatywno - monar 
chistyczne. 


Prezydent Rzeszy Hindenburg. 
jako protektor tego związku a- 
probowal dymisję. W  liścię do 
gen. Horna prezydent Hinden- 
burg zaznaczą m. in., przyj 
muje dymisję. 


Motywy, podane przez gen. 
Horna nie zostały opublikowane, 
jednakże należy przypomnieć, że 
bezpośrednio po ostatniej mani- 
festacjji „Kyffhauserbundu" w 
Sport - Palace prasa narodowo- 
socjalistyczna rozpoczęła gwałto- 
wną kampanję przeciwko ujaw- 
niającym się ostatnio nastrojom 
a| nonarchistycznym. Na następee 
gen. Horna powołany został pik 
Rejnhard, dowódca rezerwy sztur 
mówek, 


że 


Czytajcie 
Nowiny Codzienne 


Inflacja kredytowa na wielką skalę 


przeprowadzona będzie w Stanach Zjednoczonych 


P. Morgenthau, sekretarz a) 
Stanów Zjedn. oświadczył, że emisja 
krótkolerminowych papierów pań- 
stwowych została pokryta z bardzo 
poważną nadwyżką. Zamiast przewi- 
dywanego miljarda dolarów, wediug 
liczb tymczasowych subskrypcja o- 
siągnęła blisko 5 miljariów dolarów, 
a mianowicie 3.415 miljonów qola- 
rów obligacyj 183-miesięcznych 2 i 
pół proecntowych oraz 1.856 miljo- 
nów dolarów bonów 6-micsięeznych. 


Wiadomości o poważnem przekro- 
qzemiu preliminowunej samy sub- 


skrypeji wywołały już ożywione ko» 
mentarzc prasy z 


zagranicznej, anali- 


smutnie. — No, 
wstrętnym kraju. 


Hug rzucił się w fotel 


zimne, uczucie strachu 


porozumienia. Zrozumiałem dzięki temu, jak podle po-| JEMNICĘ. f bi. p b 

stąpiłem, podejrzewając obecną panią Colman o wia-| — 77 Nie mam zamiaru jej rozgłaszać — odpowiedział 

rołomstwo Gerard. Nieszczęście spadło 
— Aha, i przyjechałeś do nas, żeby wywrzeć swą Rozstali się bez pożegnania. Gerard znalazłszy się 


zemstę. To w twoim stylu. 


— Przecież oną cię okłamała! — przerwała mu lre- 
Dyszała ciężko, oczy jej bisgały miespokojnie ed 


ną. 


jednego do drugiego, jakby błagaj 


łoży kres jej męce. 
Ale Hug zaciął zęby 


wielkiemi krokami. 


=- Niech cię djabli — syknął. 


tego oszczędzić”? Ty... 
— Więc to prawda? 
jest twoją żoną, a ja nie... 


Hug odwrócił głowę w jej kierunku i odrzekł ze 


n w głosie: 
kochanie. To prawda.., 
Stała crżąca i blada, nie spusz 


snw tki 


:panowata śmiertelna cisza. Wreszcie lrena zawróciła 
aczęla isé wolnym krokiem ku drzwiom. 


Etrach ogarnął Gerarda. Czuł 
rę, 


53 


roz 


Biol. — „estem nikczemnikiem, 


i milczał. 
przeszył Gerarda zlem spojrzeniem i zbliżył się do niego 


— odezwała się Irena. — One 


zadaje śmiertelny cios Irenie. 
Na miłość boską — wykrztusił, podbievajac tr 
Wybacz mil.. 


rzędziem w 


ac o słowo, które po- 


W pewnej chwili 
ną rolę, 


— Nie mogłeś nam 


wkółko na 


jego typem. 


zając oczów z Huga 


się winnym. Oto po 


Ulegając 


rękach Minny. 


niepoczytalnemu  impulsowi 


pocieszenie), 


twarz w okienko eufitu. 
Gerard wymienił machinalnie nazwę swego iako. 
Trzeba będzie pomyśleć o jutrze. Anglja jest zim- 


na dworze zaczerpnął pełną piersią powietrza. No. tak. 
Jest znowu gruntownie ośmieszony. żałował, że był na- 


spowodował 
dziki zamęt. Myśląe o tem wlókł się do Marble Arch w 
stronę parku. Miał zamiar zdemaskować Huga, ujawnić 
jego dwuznaczną rolę, a tymczasem sam odegrał wstręt- 


lepszych myśli, 
wiadomość ta wywrze 


potne powietrze. 
— Irena — sżepuął 
— Zostaw mnię na 
tagodnie. — Pomówimy 


— Nie potrafię cię 


nym, niepocjągającym krajem. Nawet wizja wiejskiej 
posiadłości w Norfolk utraciła wszełki urok. 

~= Nie było poco wyjeżdżać z Afryki — pomyślął 
ale nie będe długo popasać w tym 
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Ustawiwszy na swojem miejscu fotegrafję synka 
pierwszy w życiu ezuł się słabym i bezwojnym. Mdlące, 


W ciągu trzech lat opadały go czasami niedobre przer 
czucia, że może kiedyś trzeba będzie zapłacić za popeł- 
nione przestępstwo i wyrzec się szczęścia. 


otworzyły się przed nim słoneczne perspektywy. Rano 
ofiarowane mu świetne stanowisko, które jest jednym za 
szczebli wiodących na szczyty tak zwanej królewskiej 
rady adwokackiej. Wracał więc do domu pełen jaknaj- 
ciesząc się zgóry 


Janinę, która zamierzała go ostrzec i wpadł prosto do 
salonu. A wtedy z jasnego nieba strzelił piorun. W tej 
| ym był jeszcze zanadto wstrząśnięty, aby pojąć, 
Na przestrzeni stu vardów usiłował snuć melatcho= | | jakie motywy kierowały Minną. Wystarczała mu naga 
lijne myśli o utracie Ireny. Był na tyle uczciwym ezło- 
wiekiem, że nie zamierzał zdobywać szczęścia cudzym 
kosztem. Nazywał się w duchu idjotą zato, żę żywi go- 
rętsze uczucia de kobiety, ktoru (powtarzał to sobie 
nie była nigdy i nie hędzie 
Odczuwał jednak dziwne zmęczenie, 
Wędrując bez celu alejami parku doszedł do szera- 
kiej alei Kensington Park, Z ołowianego marcowego nie- 
ba siąpił drobny deszczyk. /awołał więc dorożkę i za- 
sunął szyby. 2 
— Dokąd? — zapytał wożnica, wtykając czerwoną 


prawda. Irena wie o wszystkiem. 


zujące jednocześnie zamierzenia po- 
lityki finansowej Roosevelta w naj- 
bliższym czasie. Naogół wypowiada- 
ne są przypuszczenia, że emisja o- 
becna i ewentualne przyszłe pochło- 
nięte będą w lwiej części przez ban- 
ki amerykańskie. 


Przypuszczenia te są o tyle uza- 
sudnione, że nie wydaje się możliwe 
większe zainteresowanie się publicz- 
ności nowemi emisjami, aż do chwi- 
li większej pewności eo do przy- 
szłych losów waluty amerykańskiej. 
Z drugiej strony lokowanie pożyczek 
w społeczeństwie, jako posunięcie 
deflacy jne, niezgodne byłoby z głów- 


i oparł głowę na ręce. Po raz 


wślizgnęło się do jego duszy. 


na nich w dzień, w którym 


z wrażenia, jakie 
ua Irenie, W hallu odepchnął 


i pobiegł na górę, do sypialni , 


Ireny. Siedziała na łóżku z twarzą ukrytą W podusz- | 
kach. Przez otwarte okno wdzierało się chłodne, wil- 


liug. 
chwilę w spokoju — odrzekła 
później. Muszę się zastanowić. 


—— Wysłuchaj mnie naprzód! To ci pomoże powziąć 
decyzję i osądzić mój postępek. 


sądzić — odparła. — Uczucię 


jest niezależne od rozsądku. 


| Zerwał się z fotela 


— Ach. wvsłuchai mnie — powtórzył błygalnie. 


(C. d. n.). 


nemi wytycznemi amerykańskiej po- 
lityki finansowej. 

Należy zaznaczyć, żo banki ņmc- 
rykańskie są w chwili obecnej po- 
ważnie już nzależmone od rzadu via 
RFC, co pozwala na lokowarie po- 
życzck państwowych w portfelach 
banków w większym stopniu, niż to 
hyło możliwe dmychczas. Jednocześ- 
nie portfel papierów państwowych, 
będący w posiadaniu banków pry- 
watnych, a przekazany przez nie ja- 
ko rezerwa do bunków Rezerwy Fe- 
deralnej, daje podstawę do nudziele: 
uia kredytu ną sumę dziesięciokyot- 
nie wyższą niż wspomniana rozżerwa. 


Jeżeli islotnia zgodnie z zapowie- 
dziami sekretarza skarbu, amerykań- 
ska polityką finansową ma pójść w 
kierunku zaciągania poważnych po- 
życzek wewnętrznych na cele finan- 
sowania odbudowy, uzasadnioną wy- 
dają się przypuszczenią co do fi- 
uunsowanią tych pożyczek przez 
banki oraz co do poważnego rozsze 
tzenia kredytów bankowych w Ame 


tyce. 


Według dotychczasowych obliczeń 
skarb amerykuński będzie patrzebo- 
wał na cele odbudowy do Końca 
bież. roku budżetowego okoła 6 mil- 
jardów dolarów, przyczem w nigktó- 
rych wypadkach wymienianą jest na- 
wat liczba 10 miljardów dolarów. 
Trudno w tej chwili wnioskować, czy 
pożyczki w takiej wysokości hoda 
mogły być w całości, czy w dużej 
mierze przejęte przez banki, których 
zdolność w tym kierunku byla go- 
tychczas szacowana na około 8 mil- 
jardów dolarów. W każdym razie po 
głoski o inflacji kredytów w Ślta- 
nach Zjednoczonych wydają się naj- 
znpełniej uzasadnione, 


Jugosławia 
Kupuje sól 


w Polsce 


Jugosłowiański Monopol Solny po 
czynił w tych dniach znaczne zamó- 
wienia na dostawę soli z Polski. Ju: 
zosłąwja zakupuje w Polsce już od 
ilku lat sól. W roku ubiegłym Pol- 
ską eksportowała również znaczna 
partję goli do Jugosławii. 


== Nr. 27 


28.1.1934 
Kodo-Kai 


Wielkie są różnice między Ja- 
ponją, na którą zwrócone są obec- 
mie stale oczy Świata z zanicpo- 
kojeniem, co też dalej stanie się 
z jej woli i sprawy, a światem 
Europy, ale są także podobień- 
stwa. 

Nietylko w tem. że jak we Wło- 
szech mówi się dzisiaj: Mussoli- 
ni, w Niemczech: Hitler, w Tur- 
cji: Kemal, tak w Japonii jest 
człowiek, którego widać nawet w 
słońcu Mikada, a który zwie się: 
jen. Araki. 

Bardziej uderzające jest to, że 
jen. Araki, jak wodzowie faszy- 
zmu czy nacjonal - socjalizmu, 
ma za sobą i pod sobą szeroki 
ruch o żywiołowym pędzie. 

Ruch ten nazywa się Kodo, ti: 
głos władcy. Zasadą jego jest 
wiara, iż w przeznaczeniach Ja“ 
ponji pisane jest odnowienie 
świata i panowanie nad nim. Jest 
to ścisłe zrzeszenie, pod nazwą 
Kodo-Kai, liczące podobno 20 mi- 
lionów zwolenników, a kierowane 
przez wojsko lus wręcz przez 
sztab główny. Cały kraj, jak dłu- 
gi i szeroki, jest objęty placówka- 
mi Kodo-Kai. 

Więc to nie jeden człowiek tylko, 
jen. Araki, ogarnia spojrzeniem 
zdobywcy niezmierzone obszary, 
pragnąc stworzyć jakieś imper- 
jum japońskie, któreby było jed- 
nem z największych w dziejach 
ludzkości od tysięcy lat, ale prag- 
nienie to tętni w sercach narodu. 

Lecz jen. Araki 21-go b. m. U- 
stapil ze stanowiska ministra 
wojny, a zatem... zwrot? 

Niezupełnie. 

Jen. Hayashi, mianowany na 
jego miejsce, należy do najbliż- 
szych jego zwolenników. Uważa 
się powszechnie, „i stolicach 
świata, na podstawie wiadomości 
w Tokio, że wyznaczył go na swe- 
go następce sam jen. Araki. I 
trudno przypuszczać, by tak na- 
gle rozwiał się wpływ nie samot- 
nego tylko człowieka, ale prze- 
wódcy miljonowych rzesz naro- 
du. 

Więc co? 

Napięcie struny, na której Ja- 
ponja gra swą pieśń właądczą, WY“ 
dało się zapewne w Tokio chwi- 
lowo nadmierne, szczególnie po 
usłądniz Waszyngtonu z Moskwą 
z 16.31.83, który jest jakby o0- 
krzykiem: stop! 

Trzeba nałożyć tłumik. Stąd 21. 
1.54 pokcjowa mowa min spr. 
zagr. p. Hirota'y i usunięcie się 
chwilowe może jen. Araki z wi- 
doku. Ale zostaje Kodo-Kai. 
A OSO DIETA. 


Bezpłatne Szczepienia 
przeciw tyfusowi 


Departament Służby Zdrowia 
Ministerstwa Opieki Społecznej 
wydał zarządzenie nakazujące 
bezpłatne robienie szczepień prze 
ciw tyfusowi płamistemu, szcze- 
pionką systemu prof. Weigla, 050 
bom spośród Otoczenia chorych 
Przewjezionych do Szpitali, Polski 
Czerwony Krzyż wyasygnował. 
kredyty na dodatkowe urządzenia 
sanitarne w Warszawie, mające 
na celu prowadzeni? akcji ochron 
nej. Przy Ul. Żelaznej 95 urucho- 
ne zostanie W połowie b. tygod- 
nia nowe kąpielisko, Kąpielisko 
to udzielać będzie do 1000 kąpie- 
li dziennie, połączonych z dezyn- 
fekcją odzieży Í t. P- 


Przerwa w rokowaniach 
polsko-niemiecxich 


W rokowaniach polsko PIS" 
mieckich w sprawach celnych na 
stąpiła krótka przerwa spowodo” 
wana wyjazdem przewodniczące* 
go niemieckiej delegacji, posia 
Rzeszy Niemieckiej posła von 
Moltke. Von Moltke bawił w Ber- 
linie dla uzyskania nowych in- 
strukcyj i wraca dziś do Warsza- 
wy. Rokowania kontynuowane bę, 
dą w nadchodzącym tygodniu. 


30.000 fałszerstw 
pieniędzy 


wykrzto w r. u”. 


Sporządzone zostały oficjalne 
dane statystyczne, dotyczące 
zwalczania fałszerzy bilonu i 


banknotów. Ze statystyki tej wy- 
nika, że w ciągu ostatniego roku 
organa policyjne skierowały na 
drogę sądową 82.220 spraw o fal 
Szowanie bilonu niklowego i mo- 
net srebrnych. W tym samym 
czasie ujawniono 4.200 spraw o 
fałszowanie banknotów. 


1 
2 


ZZ z 


W „Osservatore Romano", któ- į 


ry, jak wiadomo, jest oficjalnym { 
organem Watykanu, pojawił się 
wielki artykuł na dwu kolum- 
nach, p. t. „Sytuacja katolików w 
Niemczech". Obejmuje 
rejestr faktów, 
cych położenie katolików w hitle- 
rowskich Niemczech. 

Artykuł podaje m. in. listę 
księży katolickich, zamkniętych w 
więzieniach lub obozach koncen- 
tracyjnych, — jak również aresz- 
towanych, zbuntowanych przeciw 
Nazim pastorów protestan- 
ckich. Pierwsza jest o wiele dłuż- 
sza od drugiej. Jlość nazwisk 
idzie już tutaj w setki, Zamiesz- 
czono także spis zakazanych wy- 
dawnictw katolickich, Przytoczo- 
no dosłownie Szereg gróźb i po- 
stulatów, którym młodzież hitle- 
rowska daje wyraz w swoich 
dziennikach i na swoich zebra- 
niach pod adresem młodzieży ka- 
tolickiej. Świadczą one o zdecydo 
wanem dążeniu hitlerowskiej, 
mlodej awangardy do ogarnięcia 
organizacyj młodych katolików i 
wchłonięcia ich w swoje szeregi 
bez zastrzeżeń i bez reszty. 


Szczególnie znamienna jest 
przytoczona w dłuższym urywku 
korespondencja z Niemiec, ogło- 
szona staraniem biura prasowe- 
go międzynarodowej Komisji wy- 
dawców katolickich, z siedzibą w 
Holandji. Czytamy tam m. in.: 

„Sytuacja staje się coraz po- 
ważniejsza. Ogólne wrażenie, że 
znajdujemy się już w ogniu Kul- 
turkampfu.. W  Bawarji od 
przeszło dwu miesięcy niepodob- 
na było odbyć ani jednego zebra- 
nia kongregacji... Podstawowe 
pojęcia nazismu są nie do pogo- 
dzenia z zasadami  chrześcijań- 
skiemi... Chce się przywrócić do 


liarodowcy 


czci mitologję germańską... i 87e- 
rzy się wolnomyślicielstwo, po- 
wiedzmy, narodowe, Katolicy zaj- 
mują stanowisko lojalne wobec 
hitleryzmu, ale uświadamiają so- 


on długi bie coraz wyraźniej, że nie mogą 
charakteryzują-| godzić się na wszystko”. 


Nadewszystko szerzy się oba- 
wa, by pomimo konkordatu, mno- 
żące się tarcia nie zakończyły się 
kompromisem, który stałby się 
grobem dla młodo - katolickiego 
ruchu. 


„Osserwatore* przytacza in- 
strukcję, którą ogłoszono w 
„Biuletynie duchowieństwa Ko- 


lonji“, a która zakazuje zgłaszać 
się do sterylizacji, jak również 
zgłaszać do niej kogokolwiek in- 
nego. Instrukcja ta ma być od- 
czytana wiernym z ambon w dru- 
ga niedzielę po Zielonych Świę- 
Lach. 

Byłby to fakt postawienia na 
ostrzu noża cichego i łagodnego 
dotąd zatargu między nakazami 
katolickiego kościoła a prawami 
państwa hitlerowskiego. 

Dziennik watykański w oma- 
wianym artykule ogranicza się 
do suchego zestawienia faktów i 
cytat, nie dając żadnych komen- 
tarzy. Powściagliwość ta jakgdy- 
by podkreśla powagę chwili. 

Katolicy niemieccy przestali 
istnieć, jako samodzielna siła 
polityczna. Rola katolicyzmu w 
polityce centrum niemieckiego, 
była zresztą, wyjawszy bohater- 
ską erą Kulturkampfu  bismarc- 
kowskiego, oddawna już gorzej 
niż wątpliwa. To też likwidacja 
jej nie jest tak bardzo dziwna, 
jak się zdawać mogło. 

Inne, szersze bądźcobądź, jest 
zagadnienie religijnej żywotnoś- 
ci katolicyzmu w Niemczech. 
Nieubłaganie zdaje się zbliżąć 
chwila, kiedy ono Skolei stanie 


zwyciężają 


Zarządy miejskie na Pomorzu 


W Starogardzie na Pomorzu 


Rada miejska w Świeciu doko- 


odbyły się wybory wiceburmistrza | nałą wyboru wiceburmistrza i ław 


stał kandydat klubu narodowego. 
Jaeobson, a ławnikami dwóch naz 
rodowców i jeden sanator. 


Na terenie znanego letniska pod 
Warszawą, Michalin, istnieje Zwią- 
zek Dozorców, opickujących sie mic- 
niem właścicicd willi. W czerwen 
r. ub, w czasie zebrania Związku, 
doszło do ostrej wymiany zdań i 
wielkiej awantury na tle zauwodo- 
wem. Pewna cześć obradnjących, na 
znak protestu, epuściła zgromadze- 
nie. 

Po paru godzinach Władysław i 
Tomasz luśniewie ofaz  Btanisław 
Szymański, którzy byli w grupie sc- 
cesjonistów, spotkali na dworcu nic- 
jakiego Pijanowskiego, swego prze- 
ciwnika z sali obrad. Pijanowski za- 
czepił Tomasza luśbię i wszczął z 
nim sprzeczkę. W czasie ostrej wy- 
miany zdań, Władysław Luśnia wy- 
jał rewolwer i strzelił do Pijanow- 
skiego, powodując jeso śmierć. Do 
leżącego już Pijnnowskiego doskoczył 
Szymański, który zaczął go kopać, 

Wszyscy trzej sprauwej napadu na 
Pijanowskiego cedpowiadali wczoraj 
przed Sądem Okręgowym. Do winy 
się nie przyznali, a Władysław Lus 
nia tłumaczył się, że strzał hył nic- 
umyślny, spowodowany SaMoczynnem 
wypaleniem rewolweru. Trzeci œ 
skarżony, Szymański. również za- 
przeczył jakiegokolwiek udziału w, 
kójce oraz faktu znęcania stę nad 
gt "| 

Ustąpieni 
Śpienie 
prezesa N. T. A. 


Pierwszy Prezes Najwyższego 
Tryhunału Administracyjnego dr. 
Włodzimierz Orski ustępuje ze 
swego stanowiska. Prezes Orski 
złożył na ręce premiera prośbę o 
przeniesienie go w Stan spoczyn- 
ku, wobec przekroczenia granicy 
wieku 70 lat i posiadunia odpo- 
wiedniej wysługi lat niezbędnej 
do uzyskania zaopatrzenia emery- 
talnego. « 

Nominacja następcy przewWi= 
dziana jest w pierwszych dniach 
lutego. Jak wiadomo stanowisko 
to objąć ma dr. Hełczyński, dotąd 
szef kancclarji cywilnej Pana 
Prezydenta R. P 


i ławników. Wiceburmistrzem z0-| ników. 


Wiceburmistrzem jedno- 
głośnie obrano p. Donarskiego, 
ławnikami dwóch radnych z-klu- 
bu narodowego i jednego z sana- 
cji. 


Mord w Michalinie 


po zebraniu dozorców 


powalonym dozorca. 

Sad Okregowy skazał Włudysłuwa 
Luśbię na 6 lat więzienia, brata je- 
go, Tomasza, na 3 lata, Szymańskie- 
go zaś, z brakn dowodów, uniewin- 
mił. 


Nowy rząd w Jugosławii 


Niew eikie zmiany w obsaćzie tek 


PIAŁOGRÓD, Stalk (PATE 
Dziś rano odbyło się zaprzysięże- 
nie nowego gabinctu juposłowiań 
skiego. Skład gabinetu przedsta- 
wia się jak następuje: 

Prezes rady ministrów — Uzu- 
aowiez, minister spraw zagranicz 
nych — Jewticz, spraw wewnętrz 
nych — J.azicz, wojny i marynat" 
ki — gen. Stojanowicz, finansów 
— (Georgewiez. . oświaty — Sau- 
DIES Tm CWE ZKE TTS OCZEK WA SD 


Aim anistrator domu 
defraud niem 


ABC 


an i Niemcy 
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na porządku dziennym. 

Jak dotąd, katolicyzm nic- 
miecki okazuje o wiele więcej od- 
porności, niż protestantyzm. Ale 
atakowany jest silniej, przepaści 
są głębsze, a liczebnie reprezen- 
towany jest o wiele słabiej. 

W słynnej książce „Quand Iz- 


rael n'est plus roi“, Tharaud 
stwierdza, m. in. cickawy fakt. 
Jak wiadomo, dla protestantów 


świętem głównem i uroczystem w 
dniach Wielkiego Tygodnia jest 
Wielki Piątek, a nie jak w koście 
le katolickim — Wielka Niedzie- 
la. Święto śmierci. nie — zmar- 


Wzrost wkładów w 


W 1933 r. wkłady oszczędno- 
ściowe wzrosły o zł. 3.561.356.82 


r na dn. 1/1=34 r. wynosiły 
zł. 55,782.732.71. 
Lokaty i r-ki bieżące (czeko- 


we) wzrosły o zł. 2.514.972.95 o- 
siągając sumę zł. 8.304.050.50. 
Powyższe cyfry najlepiej 


twychwstania: różnica charakte- 
rystyczna. 

Otóż w katolickiem Monachium 
po raz pierwszy w zeszłym roku 
obchodzono uroczyście Wielki 
Piątek. Sklepy byly zamknięte, 
praca ustała. Oczywiście, był to 
nacisk zgóry, — ale udał się. O- 
kazuje się, że, jak za dni Bismar- 
cka, tak dzisiaj protestantyzm 
otacza się opieką szczególna pań- 
stwa, pomimo i obok jego neo- 
pogańskich tendencyj. 

Ostry zatarg katolicyzmu z na- 


zismem  tembardziej wydaje się 
nieunikniony. 1 P. 
|. SSJ 


K.K.0.m.st. W-wy 


świadczą o zaufaniu, jakiem cic- 
szy się Kasa wśród mieszkań- 
ców stolicy. 

Pewność lokaty, oprocentowa- 
nie 5—514% rocznie i nadzwy- 
czaj szybkie a sprawne załatwia- 
nie klijentów przysparzają Kasie 
licznych nowych wkładców. 


ZŁODZIEJA 


szybko, zanim nie zniknie wraz 
z Waszemi pieniędzmi. P rą- 
dożerca ten, nieochronny 
iokałor t. zw. „taniej” żarów- 
ki kradnie przeszło połowę 
Waszego prądu, przyczem 
nie szczędzi również świaiła. 


Frtometr (przyrząd do spraw» 
dzania wydajności świałła) na 
szczęście zniszczył go zupeł- 
nie. Wykazał on, że pełno- 
warłościowe żarówki Philipsa 
dają całkowiłą ilość światła, 
za którą zapłaciliście. 


CHRONIĄ WASZE OCZY-DRAJĄ O waSTĄ KIESEEŃ 
pz ` RT .7 E 


Rzekome przyczyny rewizji u dra Mostlorfu 


Fantastyczne tłumaczenia prasy sanacyineij 


„Dobry Wieczór“ pisze: 1 
Wezoraj wieczorem, przed odej| 
ściem pociągu łódzkiego, funkcjo- 
narjusze policji politycznej za- 
trzymali na dworcu Głównym wła 
ściciela zakładu fotograficznego, 
w Warszawie przy ul. Chłodnej 
27, Henryka Konarzewskiego. 
Konarzewski oprócz małej wa- 
lizeczki miał ze sobą 2 pakiety, w 
których znaleziono 5 tysięcy nie- 
legalnych ulotek, nawołujących 
do wystąpienia przeciw rządowi. 
W trakcie badania, Konarzew- 
ski przyznał się, żę ulotki te zo- 
stały wydrukowane w zakladzie 
drukarskim Feliksa  Kierskiego 
przy ul. Żelaznej nr. 28, gdzie na-, 
tychmiast przeprowadzona rewi-- 
zja dała nadspodziewanie obfity 
materjal w postaci pokaźnego 
zapasu już wydrukowanych ulotek 
i bwoszurek o treści antypaństwo- 
wej i przygotowanego do druku — 
składu zecerskiego. ` 
W związku z tem apai | 
właściciela drukarni, oraz nastę- 
pujących pracowników, zatrua- 
nionych u Kierskiego: Krawczy- 
ka Władysława (Pańska 43), God 
lewskiecgo Kazimierza (Zabkowska 
41), Dudzkiego Józefa (Sienna 
88), Krajewskiego Witolda (Ko- 
wieńska 8), Śliwierskiego Stani- 
slawa (Łódzka 14), Latucha Wła- 
dysława (nigdzie niemeldowane- 
go) i Renzo Ryszarda (n. n.). 
Wszysey aresztowani należą do 


menkowiez. sprawiedliwości — 
Maksimowicz, komunikacji — Ra 
dziwojewicz, hzundlu, przemysłu 
czasowo lasów i kopalń — Demc- 
trowicz, robót publicznych, vza- 
sowo rolnietwa — Srkulz, wycho- 
wania fizycznego — Hanzek, po- 
lityki społecznej i zdrowia pu- 
blicznego — Putsclz, pozatem mu” 
nistrowie bez teki: Kramer, Va-, 
ramehmedowicz, Kozicz, Andżeli-| 
nowicz. 


Wszyscy członkowie obecnego 
gabinetu z wyjatkiem premjera 
Uzunowicza i ministra handlu 


Późnym wieczorem zapadł WY”| BDemetrowicza wchodzili w skład 


rok w sprawie Adolfa Engla, ad- 
ministratora kiiku domów, Broni- 
sława Wawrzyńskiego, który 
przywłaszczył sobie około 18.000 
zr. z pieniędzy zainkasowanych 
od lokatorów za komorne. Engel 
tłumaczył się. iż, nie będąc ubez- 
pieczony z Z.U,P.U. i nie korzy- 
stajae z urlopu przez 6 lat z wi- 
ny pracodauwey, potracił sobie na- 
leżne mu z tego tytułu odszkodo- 
wanie. Sąd skazał adminiztrato” 
ra na 6 miesięcy więzienia, za- 
wieszając mu wykonanie kary. 


Okratł ślepego 

Kazimierz Sokołowski odpowiit 
dał przed Sadem Okręgowym za 
kradzież 3.000 zł. ocicmmniałemu 
mwalidzie wojennemu. Ntanisła- 
wawi Bogdańskiego. Sokołowski 
ukradł pieniądze znajdujace się 
w pudełku od butów „przecnhowy- 
wanem w Komóres na wegiel. Sad 
„skazał zicazieja na rok 
nia 


więzi:- 


poprzedniego gabinetu. 


Niestuszne oskarżenie 
e pobicie policjanta 


W dniu wczorajszym pisaliśmy 
o sprawie p. Kazimierza Mysła- 
kowskiecgo, starszego asystenta 
Politechniki Warszawskiej, który 
stanał przed Sadem Okręgowym 
pod zarzutem oporu władzy i po- 
bicia poliejanta. 

P. Mysłakowski tłumaczyć Się, 
iż, nie wiedząc nic o zakazie wstę 
pu do kościoła św. Krzyża, który 
był przepełniony podczas demon- 
strucyj akademickich w związku 
z ograniczeniem autonomji Wyż- 
szych uezoelni, chciał dostać się 
do świątyni i w tym momencie 
szarpnięty został styłu przez po- 
licjanta tak, że stracił równowa- 
ge i niechącey uderzył go. 

Sąd Okręgowy oglosił 


wyrok | 
uniewinniający 


sekcji „młodych“ b. OWP. 
Aresztowany Feliks Kierski w 
czasie przesłuchania podał, że Ko 
narzewskiemu pomagał w drukar 
ni Jan  Piszczatowski (Krak. 
Przedm. 40), który jest właścicie 
lem jednego z najstarszych w 
Warszawie zakładów fotograficz- 
nych, a ponadto starszym cechu 
fotograficznego. Po przeprowa- 
dzonej rewizji w mieszkaniu i za- 
kładzie fotograficznym — Piszcza 
towskiego aresztowano. 
Aresztowany Konarzewski jest 
znanym działaczem  endeckim. 


Sprawuje on godność prezesa ko- | 


ła stronnictwa narodowego w Lo 
dzi. 

Aresztowania znanych w War- 
szawie fotografów, drukarza i pra 
cowników drukarskich pociągnę- 
ły za soba rewizję w mieszkaniu 
działacza obwiepolskiego dr. Jana 
Mosdorfa (Marszałkowska 9) i 
Andrzeja Świetlickiego (Ceglana 
2), gdzie mieści się redakcja cza- 
sopisma młodych“ obwiepolaków 
— „Sztafety”. 

Wszyscy aresztowani zostali © 
sudzeni w areszcie przy urzędzie 
śledczym na ul  Daniłowiczow- 
skiej. 
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Z DNI 


ubezpieczonych w Z. U. P. U. 


W dniach najbliższych wejdzie 
pod obrady Sejmu uchwalony 
przez Radę Ministrów projekt u- 
stawy o zmianie Rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o u- 
bezpieczeniu pracowników umy- 


słwych. Z ważniejszych zmian 
przewidzianych w projekcie na- 
leży wymienić: 

1) zaliczenie do kategorji pra- 
cowników umysłowych dozorców 
górniczych (sztygarów lub ich 


Sprawa 6 wymuszenie czeku 
z osxarżenia ks. Lubomirskiego 


Jerzy Rafał ks. Lubomirski, 
właściciel posiadłości Dojlidy w 
Wileńszczyźnie, w związku z po 
rządkowaniem swych interesów 
mat. lnych, przeprowadzał re- 
gulację hipoteki swego majątku. 
częściowo spłacając długi, czę- 
ściowo komasując je. Układy w 
w powyższych sprawa odbywały 
się w pałacu ks. Lubomirskiego 
*w Dojlidach, dokąd zjechało się 
wielu zainteresowanych wierzy- 
cieli. Wśród nich znalazł się inż. 


Leopold Godniewski, który na 
pokrycie swej należności otrzy- 
mał od księcia kilka czeków na 


ogólną sumę paruset dolarów. 
Po przyjeździe do Warszawy, 
inż. Godniewski przekonał się, 
że wydano mu czeki bez pokry- 
cia. Wówczas skierował sprawę 
do prokuratora. Sprawa jednak u- 
legła odroczeniu, jako podlega- 
jąca w owym czasie amneBtji. Po 


Kronika 
SAMOBÓJSTWO W POCIAGU 
W pociągu, zdążającym z Warsza- 

wy do Kalisza, jechał m. in. pasa- 
żer Aleksander Forysiak, lat 39, 
zam. w Warszawie, przy ul. Jagiel- 
lońskiej 21. W pewnej chwili Fory- 
siak wyjął z kieszeni buteleczkę z 
zawartością jakiegoś trującego pły- 
mi i wypił truciznę. Wijącym się w 
boleściach zaopickowali się narazie 
pasażerowie, poczem w Kaliszu wy- 
sadzono Forysiaka i w stanie cięż- 
kim odwicziono do szpitala św. Trój- 
cy. Przyczyna samobójstwa narazie 
nie jest wiadcma. 
Z CHRZEŚĆ. STOW. WŁAŚĆ. 

NIERUCHOMOŚCI 
W niedzielę, dnia 28 b. m., zapro- 

Azony przez Zarząd Chrześć. Stow. 
Właścicieli Nieruchomości m. Kali- 


sza, wygłoszą dla członków Stow. 
odczyty: b. Minister Rolnictwa, p. 
Janta-Połczyński 


i poseł p. dr. 


Komunikaty teatrów | 


LORD PIERWOWZOREM... LOKAJA czór. 


z KAPRYSU B, SHAWA. 


Prof. Arichibald Henderson, autor! 
1000 stronicowej bio- GBRONĘ PRZECIWPOŻAROWA! 


| Pod takiem wezwaniem ukazały się 


pomnikowej 
grafji Shawa, zajmuje się w jednym 
z rozdziałów swojej książki zesta- 
wieniem znanych osób, kióre posłu- 
żyły Shawowi, jako pierwowzory ca- 
łego szeregu postaci w jego utwo- 


rach, jest rzeczą ciekawą, że w ko-, 4 
J / |żącym karnawale maskaradę, która 


medji „Nigdy nic nie w.adomo”, 
dwie postacie mianowicie pani Cian- 
don (grana w teatrze Narodowym 
przez p. Jarszewską), matka rozko” 
sznej pary bliźniąt (Jarkowskiej I 
Rolanda) oraz kelner Walter Boon 
(Marjusz Maszyński) wzorowane 
"yty na osobach rzeczywistych, któ- 
re w angielskim ruchu 
poziycznym odegrały rolę historycz- 
ną i przez długi szereg Czasu pozo- 
stawały z Shawem w bliższych sto- 
suekach. 

Pierwowzorem pani Clandon była 
zmiarła niedawno Annie Besant, gło= 
šna i znana teozofka, opiekunka Kri- 
shnamurtiege, działaczka społeczna. 
która pod koniec życia ouwiedziła 
nawet Warszawę. Prototypem keine- 
ra Waltera Boona był R. B. Haldane, 
późniejszy Lord Haldane, głośny po- 
lityk, znany ze swej misji do eks-ce- 
sarza Wilhelma z ramienia króla Ed- 
warda VII 

Oczywiście ; wow 
w „Nigdy nic me wiadomo” nie są 
wiernemi i ścisłemi wizerunkami tych 
osób, lecz sam fakt powyższy, nje- 
zaprzeczony przez Shawa, dowodzi, 
że wymienione osoby musiały posiæ 
dać pewne rysy. które posłużyły at 
torowi do stworzenia jego postaci 
Postacie te są odrębne i samoistne= 
zgodnie z opinją Shawa, który uwa 
gi swoje na ten temat kończy o 
świadczeniem. że „postacie rzeczy 
wiste sugerują często kreacje cu 
kowicie nepodobne, które jednak & 
prawdopodobnie — niezrealizowau. m 
cząstkami ich osobowości”. 
SEEE r męmi ZA 


SZCZYWNICKA woda MAGNAT ENA 
~- puwna uaduigc kwasa w ioljdsa 


zazończeniu tej sprawy, ks. Lu- 
bomirski wystąpił przeciwko inż, 
Godniewskiemu, skarżąc go o 
wymuszenie czeków. W toku 
sprawy Sąd Okręgowy wyznaczał 
tuż szereg terminów do jej roz- 
patrzenia, wszakże do decydują- 
cego rozstrzygnięcia dotychczas 


zastępców), 

2) zwolnienie od obowiązku u- 
bezpieczenia na wypadek braku 
pracy osób, pobierających eme- 
rytury oraz całkowite zwolnienie 
od obowiązku ubezpieczenia pra- 
cowników związków  samorządo- 
wych oraz ich przedsiębiorstw i 
pracowników innych  instytucyj 
publiczno - prawnych, jeśli przy- 
sługuje im prawo do Świadczeń 
nie mniejszych i na warunkach 
nie gorszych od przewidzianych 
ustawą o ubezpieczeniu pracow- 
ników umysłowych. 


3) określenie stawki przy do- 
browolnem kontynuowaniu ubez- 
pieczenia w wysokości o 25 proc. 
więcej niż wynosi składka na po- 
krycie świadczeń emerytalnych 2 
tytułu obowiązkowego ubezpiecze 


społeczno =| 


postacie Shawowskie | 


jeszcze nie doszło, gdyż rozpra- 
wa ulegała odroczeniom. 

Ostatnio odbyło się przesłu- 
chiwanie świadków, którzy twier- 
azili, iż inż. Godlewski przez pa- 
rę dni bawił w pałacu ks. Lubo- 
mirskiego, podejmowany nader 
gościnnie. Godniewski otrzymał 
czeki w obecności radcy prawne- 
„go księcia i kilku adwokatów 
| tak, że, zdaniem świadków, nie 
widzieli oni nic takiego, coby 
wskazywało na wymuszane cze- 
ków przez inżyniera. 

W najbliższym czasie ma się 
odbyć dalszy ciąg rozprawy. 


Kaliska 
Schimmel — wiceprezes Zarządu] nadzwyczaj ciekawy. 

Zrzeszeń Własności  Nieruchoniej| Dotychczasowe wyniki tego 
Miejskiej w Polsce. Odozyty odbę-| turnieju są następujące: Spiel- 
dą się w sali T-wa Muzycznego oj mann wygrał dwie partje z Kre- 
godz. 3 popoł. merem i Glocerem oraz dwie 


KURS DLĄ SŁUŻĄCYCH partje zremisował z Makarczy- 


kiem i z Najdorfem. 
Zarząd Szkoły Gospodarstwa Do-| Najdorf również wygrał dwie 
mowego w Kaliszn przystępuje w 


EZ j © W] partje: z Glocerem i z Frydma- 
najbliższych dniach do uruchomienia | nem i również dwie zremisował: 
wieczorowych kursów dla służących. 


A ć IE. ze Spielmannem i z Makarezy: 
Bliższych informacyj udziela kance- | kjem. Makarczyk wszystkie ezte- 
larja kursów w Domu Młodzieży, 


b ry granę partje zakończył 

przy ul. 3 Maja. remis, mianowicie ze Spielman- 
Z LO.P.F, nem, z Najdorfem, Kremerem i 

W dniu 21 b. m. w Stawiszynie 


został rozpoczęty kurs obrony prze- |] 
ciwlotniczej i przeciwgazowej, pro- 
wadzony przez instruktora powiato- 
wego, p. A. Tomankiewicza. W kur- 
sie uczestniczyło do 250 osób. 

W dniu 2 lutego r. b„ o godz. 4 
ropoł., odbędzie się w Zbiersku wal- 
ne zcbranie miejscowego Koła L.O. 
BĘ 
ZABAWA MŁODZIEŻY Z SMP, 

W dniu 1 lutego r. b. młodzież 
kaliska spod znaku SMP. urządza 
pod protektoratem Patronatu zaba- 
wę reprezentacyjną w salach włas- 
nych przy ul. 3 Maja (Dom Miło- 
dzieży). Zaproszenia już są rozsyła- 
ne. Początek zabawy o godz. 8 wic- 


nia (stanowi to znaczne obniżenie 
składki w porównaniu ze składka 
mi, obowiązującemi dotychczas), 


4) uzależnienie wysokości t. 
zw. jednorazowych odpraw od dłu 
rości okresu, przebytego w ubez- 
pieczeniu (przy sześciu miesią- 


WARSZAWA, 27. 1. (PAT.).— 
Rozgrywany w Warszawie tur- 
niej szachowy z udziałem jedne- 
go z najwybitniejszych  szachi- 
stów świata — austrjackicgo mi- 
strza Spielmanna, ma przebieg 


CYRK mi WODA! 


250 osób 
zespo- 
tul 


p= 


Na przedst. 


5. O. S.!!! OBYWATELE! 
POPIERAJCIE 


już w naszem mieście barwne afisze, 
zapraszające mieszkańców miasta i C.atlelyka 
okolicy na drugą i ostatnią w bieę-| m= ——— 
ZBYSZKO II i IH WALCZĄ 
W AMERYCE POŁ. 

W stolicy Argentyny Buenos Ai- 
res bawą obecnie dwaj słynni Polacy 
atleci, Władystaw /gan.ew.cz 
(Zbyszko II) i Karol Nowina-Szczer 
biński, (Zbyszko III), którzy wezmą 
udział w turnieju walk. 

Wiadomość o przybyciu atletów 
polskich wywołała niebywałe poru- 
szenie, Trusty wyrobów tycun.swych 
i zapałczanych zwróciły się do obu 
Polaków o pozwolenie użycia nazwy 
„/byszko” jako reklamy dla swych 
fabrykatów. Atletów polskich podej- 
mowano bankietami w ambasadach 
amerykańskiej i angielskiej. 

Atleci odwiedzili redakcje dzienni 
ków polskich, wychodzących w Bue- 
nos Aires, oraz polskie organizacje 
społeczne, interesując się żywo ży- 
ciem kolonji polskiej, a szczeg>lniej 
rozwojem polskich kluków sports- 
wych, którym przyrzekli swą po- 
moc. 


L. atletyka 


WAJSÓWNA I HELJASZ JADĄ 
DO AMERYKI 
Polski Związek  lekksatletyczny 


odbędzie się w sali Stow. Rzem. 
Chrześć. w dniu 3 lutego na dochód 
| Kaliskiej Ochotniczej Straży Poł. 
' Niewątpliwie, najbardziej popularna 
w Kaliszu organizacja, jaką jest 
Straż Pożarna, znajdzie poparcie 
l przez masowy udział mieszkańców w 
'zapowiedzianej imprezie, zwłaszcza, 
| że cel pozostaje zawsze ten sam — 
pomoce ofiarom żywiołu, a natomiast 
| wpływy kasowe i subwencje zmala- 
| ły do mnimum. Nieeliaj zatem ofiar- 
ność i życzliwość społeczeństwa pod- 
trzymują tę poparcia godną pla- 
cówkę społeczną. 


ZOP TO 


Ceny w Werzzawie 


Na poniedziałek, 29 b. m., obo- 
wiązują następujące najwyższe ceny 
podstawowych artykułów  spożyw- 
czych na rynku warszawskim: chleb 


na | '4 się: 
| nem, Glocer z Makarczykiem i 


Naibardziej atrakcyjne ze wszystkich wióow'sk! 


Dziś 2 przedstaw. o 4-ej pp. i 8.30 w. 


UWAGA! W dnie powszednie — wtorki, środy, czwartki i soboty 
odbywają się przedstawienia popoł. o 4-ej 
znżenych od 1 zł. (dzieci płarą połowę). 


pytlowy 32 gr., sitkowy i razowy 21 
gr. za kg., bułki pszenne 5 gr., jajka 
ść cże 18 gr. za sztukę, mleko na 
murę 25 gr. za litr, słonina 1 zł. 90 
gr. mięso uboju warszawskiego: wo- 
łowina 1 zł. 50 gr., wieprzowina 1 
zl. 60 gr., cielęcina 1 zł. 75 gr., mię- 


so uboju zamiejscowego: wotowina 1 | vy 


zł. 30 gr., eielęcina 1 zł. 50 gr., ma- 
sło deserowe II gat. 2 zł 75 gr. 
toscłkowe 2 zł. 30 gr. wszystko za 


ukz. w detala i 


postanowi ostatecznie w odpowiedzi 
na zaproszenie Związku Sokołów 
Polskich w Ameryce wysłać na mię- 
dzynarodowe zawody  lekkoatletycz- 
ne do Nowego Jorku Wajsównę i 
Heljasza. 

Para zawodników wyjedzie z kra- 


cach, przebytych w ubezpieczeniu 
— dwumiesięczna przeciętna su- 
ma, na jaką był ubezpieczony, a 
następnie wzrost o jedno-mie- 
sięczną sumę na każde następne 
sześć miesięcy ubezpieczenia. 
Stanowi to znaczne pogorszenie 
dotychczasowych przepisów). 

5) uzależnienie wysokości wy- 
miaru świadczeń dia osób pobie- 
rających już zaopatrzenie z in- 
nych tytułów ( w tym wypadku 
renta z ZUPU wynosić będzie 
kwotę wzrostu za cały czas ubez- 
pieczenia), 

6) określenie renty dla osób, 
którzy nie przebyli w ubezpiecze 
niu 360 miesięcy przekroczyli 
65 rok życia, i nadal pracują na 
kwotę stanowiącą różnicę pomię- 
dzy należną rentą, gdyby ubezpie 
czony nie był zatrudniony, a su- 
mą, od jakiej jest ubezpieczony z 
tytułu zatrudnienia. 

Inne poprawki objęte projek- 
tem ustawy mają charakter zmian 
dla usunięcia zauważonych luk i 
błędów w dotychczas obowiązu- 
jącej ustawie, 


Turniej szachowy 
w Warszawie 


z Frydmanem. Kremer wygrał z 
Glocerem, przegrał ze Spielman- 
nem i zemisował z Frydmanem i 
Makarczykiem. Frydman zremi- 
sował z Kremerem, z Glocerem i 
z Makarczykiem, przegrał zaś z 
Najdorfem. Glocer zremisował z 
Frydmanem, a pozostałe partje z 
Najdorfem, Spielmanem i Kre- 
merem przegrał. 

Obecny więc stan turnieju 
jest następujący: Spielmann i 
Najdorf mają po 3 punkty, Ma- 
karczyk i Kremer po 2 punkty. 
Frydman półtora punktu i Glo- 
cer pół punktu. Pozostała do 
rozegrania jeszcze tylko jedna 
runda turnieju, w której spotka- 
Frydman ze Spielman- 


Najdorf z Kremerem. 


l szy 
raz w 
Warszawie 
egzotyczna pantomina 
wodna w 
CYRKU STANIEWSKICH 


pp. dziec! į niiodz. płacą poiowę. 


— m 


po cenach specjalnie 


Sport 


wspomnianych wystąpi również Wa- 
lasiewiczówna. 


ZAGRANICA 


W finałowem spotkaniu o mistrzo- 
stwo Australji, w grze pojedynczej 
panów Anglik Perry odniósł sensa- 
cyjne Zwycięstwo nad Crawfordem, 
bijac go w trzech setach: 6:8, 7:5, 
6:1. Perry zostal więc mistrzem 
Australji, 

* 

Pisma czeskie w sprawozdaniach 
z piłkarskiego meczu Przga—Berlin, 
zakończonego Ssensacyjnem  zwycię- 
stwem Czechów 5:0, podkreśla świt 
ny arbitraż meczu przez Polaka 
Rutkowskiego. Zdaniem prasy czes- 
xiej p. Rutkowski byt idealnym sę- 
dzią. 

5 

Narciarka amerykańska Johanna 
Kalstad, pochodząca z Norwegji, u- 
zyskała w konkursie narciarskim 
skok długości 43 po. 


Gdański Zw. Pływacki postanowił 
wybudować i uruchomić w r. b. kry* 
ty pływacki basen zimowy, wypeł- 
niany wodą morską. 

«a 


W Nowym cJrku rozegrał się 
mecz bokserski o tytuł mistrza świa 
ta w wadze lekkiej. Po 10 rundach 


dotychczasowy zawodowy mistrz 
Rarney Rods pokonał na punkty 
Billy Petrolle'a. 

W dniach 5 — 13 maja b. r. pił- 


karze lwowskoj Pogoni odbadą tour- 


ju prawdopodobnie w dniu 8 lutego | nee po Re!gji i Francji. Pogoń roze- 


barwach Polski na 


i 


b. r. na polskim okręcie Kzśc'u-zke. | 
zawodach | iile, Lens i Malines. 


pra mecze w Brukseli, Leodjwn, 


Luder Rebe JACJINOMUA-RROPĆ dziada i TRAY 


ABC Nr. 27 = 


Podczas złej pogody.. 
ASPIRINA. 


Organizm osłabiony przez 
kaiar, przeziębienie lub 
grypę wymaga skutecznej 
pomocy: daje ją Aspirina. 
Wobec tego Aspiriny nie 
powinno nigdy za- 
braknąć w domu, B 
BAYER 


a WO WZ AA 


ryz | f 


wszystkich aptekach. 


ty 


r IŻ wę: 
Do nabycja we 


Wspólna reprezentacja 


związków eksporierów płodów rolnych 


Pod przewodnictwem prozesa 
Związku Izb Przemysłowo-Handlo- 
wych, b. ministra Czesława Klarne- 
ra, odbyło się inauguracyjne posie- 
dzenie Wspólnej Reprezentacji 
związków eksporterów płodów rol- 
nych i ich przetworów, przy Związ- 
ku Izb Przemysłowo Handlowych. 

Inicjatywa powołania do życia 
wspólnej reprezentacji rolniczego 
kupiectwa eksportującego, powstała 
na zebraniu przedstawicieli eksportu 
artykułów zwierzęcych, które odby 
ło się w swoim czasie w Warszawie. 
Postanowiono wówczas powołać do 
życia stały organ porozumiewawcz! 
organizacyj eksporterów płodów rol- 
nych i ich przetworów, działającej 
ETTEN a worzyaj 


U,ęcie złodzieja 


z 4usem 
Przechodzący ul. Pawią post. 3-go 
komis., Kwieciński, zauważył, iż 


przed dom Nr. 72 wysiadło z tak- 
sówki Nr. 955 trzech mężczyzn, z 
których jeden miał dużą paczkę. 
Kwieciński udał się za podejrzany- 
mi, którzy podążali do zamieszkałe- 
go w tym domu pasera. 

Na widok przedstawiciela policji, 
nieznajomi rzucili się do ncieczki na 
bazar przez przechodni dom na ul. 
Emoczą. Policjant zdołał jednak po- 
chwycić mężczyznę z paczką, odpro- 
wadzając go do 3-go komis. Tam po- 
dał się on za Motka Bermana (Ka; 
pińska 1). Podczas osobistej rewi 
zji znaleziono przy nim łom, 3 wy- 
trychy i 2 klucze. Paczka zawierała 
2 garnitury męskie, które — jak się 
okazało — zostały skradzione Józe- 
fowi Cukiermanowi (Koszykowa 42). 


przy Związku Izb Przemysłowo-Han- 
dlowych i mającej za zadanie opra- 
cowywanie zagadnień, dotyczacych 
polityki popierania wywozu tych ar- 
tykułów. 

Na posiedzeniu organizacyjnem, 
które odbyło się obecnie, prezes 
Klarner wygłosił przemówienie, w 
którem podkreślił m. in., że zreali- 
zowanie tej inicjatywy czyni zadość 
odczuwanej przez Związek Izb Prze- 
mysłowo-Handlowych, jako naczel- 
nej reprezentacji całokształtu inte- 
resów handlu — potrzchie naw!ąza- 
nia ściślejszego kontaktu z branzo- 
wemi organizacjami eksportu roln:- 
czego. W toku dalszych wywodów, 
prezes Klarner wskazał na istneją- 
ce braki organizacyjne rolniczego 
kupieectwa eksportowego, padnosząc 
.„onieczność udoskonalenia órganza- 
cyjnego aparatu handlowego przede- 
wszystkiem w drodze dostosowania 
go do obecnych potrzeb produkcji 
rolniczej, przez co niewątpliwie zo- 
;.ałyby usunięte liczne niedomagania 
*beenego stanu rzeczy. 

Skoleci przemawiali delegaci cen 
talnych organizacyj kupieckich, 

Wreszcie w ciągu dłuższej Qysku 
ji uchwalono regulamin oraz przy- 
stąpiono do ukonstytucwania wła, 4 
uowej organizacji. Przewodniczącym 
Wspólnej Reprezentacji został mia- 
nowany p. Bohdan Stypiński, a prze- 
wodniezącymi poszczególnych komi- 
zyj, które zgrupują przedstawicieli 

krew ttr Arty rmon,  ODNUFIE pp. 
radcę Izby St. Barcikowskiego, dyr. 
Polskiego Związku Eksporterów Dro- 
hiu posła M. Rożańskiego oraz dyr. 
Związku Wytwórców i Eksporterów 
Wędlin inż. L. Żelaskiego 


Ostrzeżenie przed oszustką 


Do mniejszych sklepów 
żywczych lub owccarni przycho- 
diz jakaś kobieta i zamawia róż- 
ae towary, poczem wręcza bank- 
not 500-złotowy. Ponieważ w każ 
dym niemal sklepie właściciele 
nie posiadają reszty, przeto „kli- 
entka“ proponuje, aby towar 
przyniesiono do jej mieszkania, 
a tam należność ureguluje. W 
drodze lub bramie jakieguś do- 
mu „klientka“, o ile ma przed so- 
bą naiwną osobę, zdoła towary 
abrać i ulotnić się. 

Ostatnio pomysłowa  oszustka 
przyszła do owocarni Majlocha 
J3pirko (Pańska 92), gdzie zamó- 
wiła różnych towarów za 30 zł.. 
zhłopiec odniósł paczkę na ul. 


spo-, wrócił, oszustki, oczywiście, już 


nie było. 

Rysopis złodziejki: brunetka 
lat około 40 tu, żydówka, elegan 
ko ubrana w futrze. 


Strajk dorożkarzy 
w Otwochu 


Już od ub. czwartku strajkuje w 
Jtwocku około DO-ciu dorożkarzy. 
Tym sposobem w całem mieście kur- 
sują tylko 2 taksówki. Powód straj- 
ku — protest przeciwko żądaniu wy- 
kupienia przez dorożkarzy patentu 
za 27 zł. Polecenie wykupywania pa- 
tentów przez  dorożkarzy po raz 


Grzybowską 42. W bramie oszust jvierwszy wydał nowy naczelnik u- 
ka poprosiła chłopca, aby zaniósł | 'zędu skarbowego. 


jakąś kartkę do lokatora na III 


niętro, oświadczając, że z paczką | otwoecy przeważnie są 


dorożkarze 
chorzy na 


Zaznaczyć należy, iż 


aczeka w bramie. Gdy chłopiec | aruźlicę i mało zarabiają. 


wieści z Piotrkowa 


WALNE ZEBRANIE P. M. S. 

Okręgowe Koło Polskiej Macierzy 
Szkolnej w Piotrkowie zwołuje na 
dzień 30 b. m. godz. 6-ą p. p. do sa- 
li T-wa Kredytowego Miejskiego ui. 
Słowackiego 1. Walne Zebranie Ko- 
ła. 

KURS RATOWNICZY P. C. K. 

Zarząd P. C. K. przypomina o 
rozpoczętym w dniu 26 b. m. Kursie 
drużyn ratowniczych. Otwarcie Kur- 


„Czarna Kawa“ przez Stow. Pań 
św. Wincentego à Paulo urozmaici 
„Szopka* w artystycznym  opraco- 
waniu znanego czytelnikom ABG 
ziemi piotrkowskiej feljetonisty war 
szawskiego Ala. Wykona ją zespoł 
piotrkowskiego Kólka Dramatyczne- 
go pod reżyserją pani dyr. Ślósar- 
skiej. - 
WALNE ZEBRANIE 

T-wo śpiewaczo - muzyczne „Lut 
nia“ zwołało swe Walne Zebranie na 


| Zapowiedzianą na dn. 3 lutego 


su nastąpiło 26 bm, o g. 20 w lokalu 
Włościańskiej Spółdzielni przy ul. 
Sienkiewicza 8. Normalnie wykłady 
odbywać się będą w soboty od 19 do 
21 i w święta od 10 do 12-ej, 


STOW. PAŃ ŚW. WINC. A PAULO 


d. 28 b. m. 

WYNIKI BADAŃ DQTYCHCZASO- 
WEJ GOSPODARKI MIEJSKIEJ 
Komisarz rządowy m. Piotrkowa. 

inż. Bujnicki został wezwany przeź 
prcekuratora piotrkowskiego S. O. do 
przedstawienia materjału dowodo- 
wego w sprawie zarzucanych poe 
przedniemu Z-dowi miasta braku do 
zoru i tolerowania niewłaściwero Da 
słepowania urzedników. 


|zabawę organizowaną pod nazwą 


== Nr. 27 


Najnowsze 


może komu dziwnem się wyda, 
ze modą sukien i okryć wpływa 
na uczesanie; niejedna z Czytel- 
niczak pomyśli, że do kapeluszy 
uczesanie nasze musi się stoso- 
wać i z nimi liczyć się, ale z su- 
knią? Chyba, że jest to suknia 
stylowa, wymagająca pewnej jed- 
ności w linjach į we wszystkich 
szczegółach. 

Otóż nie! Zmiana w uczesaniu 
nastąpiła nie tyle ze względów 
estetycznych — jak z praktycz- 
nych wymagań! Moda narzuciła 
wysokie kołnierze, szarfy, otacza- 
jące szyję i związane na duże wę 


zły z boku lub styłu! Cóż byłoby ! 


się stało z łokami, spadającemi 
po obu stronach twarzy? 

Nie tylko, że loki te byłyby cią- 
gle w nieładzie, wiodąc nieustan- 
ną walkę z węziami i kokardami, 
zdobiącemi stanik, ale kołnierze i 
szarfy brudziłyby się od zetknię- 
cia z włosami i suknie wyglądały- 
by nieświeżo. 


Ucieczka 


Włosy wolały więc ratować się 
ucieczką, która niezawsze jest 
hańbą — j schroniły się nieco 
wyżej na głowie, tworząc mocno 
zwinięte loki, albo luźno zaondu- 
luwane pukielki, pokrywające swe 
mi arabeskami całą głowę, lub 
wieńczące ją tylko w formie 
mniej lub więcej ściśniętego wal- 
ka. 

Wzury tych nowych uczesań zo 
baczymy na załączonych mode- 
lach, z nich przekonamy się, że 
najnowsza moda w tej dziedzinie 
wymaga bardzo starannego pie- 
lęgnowania włosów i dobrego fry 
zjera. Ta moda dąży do podkreś- 
lenia kobiecości į lekka ondula- 
cja, odsłonięte czoło, gładko ścią- 
gnięte wlosy nadają wyraz lagod- 
ności i pewną dziewiczość twa- 
rzy. 

Obok tej pozornej prostoty, bę- 
dącej w rzeczywistości bardzo 
sgubtelnem i wyrafinowanem po- 
łączeniem efektów, ozdobą głów- 
ki są szyldkretowe grzebienie, 
szpilki, agrafki, wysadzane Dry- 
larcikami i prawdziwemi kamie- 
niami. Używają się też egretki i 
ina pióra do balowych tua- 
et. 


W jakim kolorze mają 

być włosy? 

Kiedy d: *niej panowie mówili, 
że „lubią blondynki“ — powiedze 
nie to było zupełnie zrozumiałe, 
obecnie wydaje się nam za ogól- 
nikowe! Mamy ochotę zadać py- 
tanie: „Jakie blondynki?“ Czy o 
białym połysku platynówym (od- 
cień ten już jest zresztą niemod- 
ny), czy o blond - różowym tonie, 
zalecanym przez Antoine'a, albo 
liljowym, Szczególniej ładnie wy- 
glądającym przy wieczurnem ©- 
Świetleniu. Jest też blond - popie- 
laty ; blond - miedziany, albo 
blond - czerwony, oryginalny i 
efektowny przy białej cerze, Ko- 
lor ten polecany jest przez firmę 
Emile z tego względu, że otrzy- 
muje się Przez stosuwanie natu- 
ralnej henny, która jest środ- 
kiem wzmacniającym włosy. 

Brunetki mają mniejszy wy- 
bór. Czarne włosy trudno bez 
wielkiej dla nich szkody odbar- 
wiać tak, żeby nadać im jeden z 
kolorów, o których mówiłyśmy, 
Najwyżej można do kruczej czar- 
ności puki dudać połysk. zabar- 
wiony na szafirowo, lub — co w 
tej chwili największem cieszy Sie 
powodzeniem, złagodzić nieco he- 
ban włosów — fjoletowemi tona- 
mi, które firma Antoine uważa 
«a bardzo „twarzowe*: 


Model nr. 
słynnej firmy. 


1 


jest kreacją tej 


Model Nr. 1 i 1-bis 


Ten model wskazuje na ewolu- 
cję, jaka została dokonana w 
uczesaniu z powodu mody obej- 
mujących szyję kałnierzy. Skoro 
przyjęte zostało wysokie uczega- 
nie, towarzyszy ono tualetom ba- 
lowym, chociaż szyja jest odsło- 
nięta, gdyż nie doszłyśmy jesz- 
cze (może to przyjdzie!) do ta- 
kiego „zepsucia“ i perwersyjno- 
ści w kokieterji, żeby zmieniać 
uczesanie parę razy na dzień i 
na balu mieć inaczej ulożone 
włosy, niż w ciągu dnia. 

Widziana styłu główka przed- 
stawia zawinięte loki tylko od 
samego dołu, włosy nie są zaon- 
dułowane i idą ku górze przy- 
trzymane dwiema  efektownemi 
szpilkami szyldkretowemi, wysa- 
dzanemi brylancikami. 

Sprzodu widzimy ten sam e- 
fekt, włosy nad czołem są gład- 
kie į dopiero nieco dalej zaczy- 
nają się mocno karbować w loki. 


GA 


Modei Nr, 2 


Uczesanie firmy Emile. Włosy 
odrzucone z czoła są przytrzy- 
mane grzebieniem,  zakreślają- 
cym z boku półkole, styłu zaś 
luźne, lekko zaondulowane loki 
tworzą jakby koguci grzebień i 
pierścieniami dochodzą do samej 
szyi. 

Grzebienie i szpilki zdobiące 
uczesanie są wysadzane kamie- 
niami, największy szyk polega na 
tem, żeby kamienie były prawdzi- 
we. 


Model Nr. 3 


Ten model pomysłu Antoine'a 
zajmuje miejsce pośrednie po- 
między Pierwszem uczesaniem i 
drugiem. „Jest on trudny do wy- 
konania ! wymaga doskonałego 
fryzjera. | 

Nowość jego oryginalność 
polega na kolejnem następowar 
niu po sobie loków i gładko ucze- 


MALENE 
Veto — to uniwersalny Środek o- 
chronny przeciwweneryczny, dzię- 
ki któremu można uchronić się 
przed  wielkiem _ niebezpieczen- 
stwem. Veto w aluminjowem o- 
pakowaniu za ZŁ 2.80, do naby- 
cia we wszystkich aptekach i dro- 
gerjach, starczy dla 8—10-krot- 
nego użycia. W ten sposób Sa 
kilkanaście groszy każdy ustrze 
że się przed groźną chorobą we- 
neryczną. 


i 


ABC 


Kącik dla pań 


sanych włosów; widzimy naj- 
pierw dwa rzędy loczków po obu 
stronach twarzy, po nich włosy 
są ściągniete i zwinięte jakby w 
wał loków, stanowiących niby u- 


wieńczenie hełmu. Ale loki te 
nie są luźne, jak w modelu 
NP e. 


0 6 00 2 


Model Nr. 5 


Model ten firmy Emile jes 
nadzwyczajnie młody, wzięty z 
pensjonarskich uczesań, nadaje 
się dla drobnych twarzyczek, któ- 
re ząb czasu pozostawił nietknię- 
temi. 

Wiosy ściągnięte z czola ujęte 
są półkolem grzebienia, lub prze- 
pasane mogą być wstążką; uszy 
ukazują się nieprzysłonięte żad- 
nym loczkiem, za grzebieniem w 
cbfitych lokach spadające włosy 
dochodzą do samej szyi. 

Jak widzimy z powyższych mo- 
deli, najnowsze uczesanie dąży 
albo do odsłonięcia szyi, co odpo- 
wiada gładko uczesanym włosom 
sprzodu, albo loki dochodzą do 
karku, ale nigdy nie spadają w 
długich, angielskich lokach, jak 
to widziało się do niedawna. 

Francine 
[EMS e ARR 


Nowa metoda rozpoznawania ciąży 


Na ostatnim  pamnamerykańskim 
kongresie ginekologów była omawia- 
na uowa metoda wczesnego rospo- 
znawauia ciąży, wynaleziona przez 
prof. Berkowicza. Jost ona nadzwy- 
czaj prosta i pozwala ustalić *roz- 
poznanie w najwcześniejszym  6kte- 
sio ciąży. Dotychczas stosowana me- 
toda Aschhcim-Zondek'a, polegająca 
ba wstrzykiwaniu myszce do jamy 
brzusznej kilku kropel moczu kobie- 
ty badanej i obserwowaniu zmian w 
narządach rodnych zwierzątka, wy- 
stępujących w nich pod wpływem 
hormonów specjalnych, zawartych w 
moczu kobiety ciężarnej, daje nam 
odpowiedź po upływie mniejwięcej 
100 godzin i z dokładnością do 98,8 
proc. U jemną stroną tej metody jest 
io, że jest ona dość skomplikowana 
| wymaga użycia myszek. Metoda 
Berkowieza, jak zaznaczyliśmy wy- 
żej, jest prosta i daje wynik w 
przeciągu 1 — 2 minut. Próba po- 
leza na tem, żo do oka pacjentki 


DLA DZIECI 


za bezcen kupisz sukienki, ubranka, 
palta, bieliznę na wyprzedaży 

u ALBERTI Marszałkowska 129 

EE WĘDE E E E 


Echa wyprawy morskiej 
czterech śmiałków 


Domosiliśmy już o wyprawie, któ- 
1a projektowali harcerze Olszyna- 
Wilczyński, bracia Stypułowio oraz 
porucznik marynarki, Kuczyński. 
Wyprawa ta zakończyła się fiaskiem, 
gdyż, z braku środków, uczestnicy 
wyprawy wusieli zadowolić się sędzi- 
wym, bo aż z 1880 roku, kutrem 
rybackim. 

Kapitanat portu nie dał pozwole- 
nia na tę wyprawę, śmiali żeglarze 
jednak, czyto cheac przekonać kapi- 
tanat portu, że mimo wszystko wy- 
prawa taka jest możliwa, czy też 
rzeczywiście, jak mówią, wyprawa 
ich miała być tylko spacerem na 
Borubolm — mima złych warunków 
wyruszyli w podróż, jednakże bez- 
nadziejnie kiepski wrak nie dotarł 
i nawet do Bornholmu. 

Między portem Rönne a południo- 
wym cyplem wyspy niedaleko latar- 
ni Due-Odde próbował stanąć na ko- 
twiey. Fala przypływowa przerwała 
jednak te próby i cisnęła jacht na 
skałę podwodną, dość odległą od 
brzegn. Żeglarze uratowali się pły- 
nąc wpław ku brzegowi, a do Gdy- 
ni ESR innym już statkiem. 

R rzoba tu zaznaczyć, że pomimo, 
iż kapiranat portu nie dał pozwo- 


Model Nr. 4. 
Uczesanie to firmy Calou wy- 


maga nieco dłuższych włosów 
niż poprzednie mudcle. Z prawej 
¿strony zrobiony przedział dzieli 
| leciutko zaondulowane wlosy na 
dwie części, okalające twarz. Sty 
łu płaskie zupełnie, zwinięte loki 
umieszczone są nisko i przypomi- 
nają dawniej noszone greckie wę- 
zły 
RONE CZE ZOO TTW O E 
„Przy cierpieniach serca i zwapnie- 
niu naczyń, skłonności do udaru į ata- 
ków apoplektycznych, naturalna wo- 
da gorzka „Franciszka - Józcfa” za- 
pewnia łagodne wypróżmene bez 
nadwyrężania się. Zal. przez lekarzy. 
OOT. EATA 


wpuszcza się parę kropel świeżo po- 
branej od niej krwi. W wypadku 
ciąży źreniea prawie natychmiast 
się rozszerza. Jeżeli ciąży niema, 
żronica pozostaje niezmieniona. Jak 
podaje „Amerykański Przegląd Gi: 
uckologiczny”, metoda Borkowicza 
została wypróbowana na dużym sto- 
sunkowo materjale (400 kobiet). 
Przytem wynik ujemny reakcji był 
prawidłowy w 100 proc., to znaczy, 
że u żadnej z kobiet, nie będących 
w ciąży, źrenica się nie rozszerzyła. 
Wynik dodatni, to znaczy stwier- 
dzający ciążę, był prawidłowy w 85 
proc. Jak się okazało, dodatni wy- 
nik próby otrzymuje się w każdym 
okresie ciąży, aż do chwili porodu, 
jednak już w 15 m. po porodzie wy- 
nik próby staje się ujemny. Dowo- 
dzi to nadzwyczajnej czułości tej 
próby i szybkości zmian, zachodzą- 
cych we krwi kobiety w związka 
z ciążą. Aezkolwiok nowowynalczio- 
na metoda daje mniejszy odsetek 
prawidłowych rozpoznań, niż do- 
tychczas stosowana metoda Asch- 
hcim-Zondek'a, to w niektórych 
wątpliwych wypadkach może się 
stać bardzo pomocną. 


Dr. A"R. 


lenia na wyprawę, a fachowcy okre- 
Ślili ją, jako lekkomyślne szaieństwo, 
czego dowodem fakt, że się nie uda- 
ła — jest ona jednak żywym dowo- 
dem parcia ku morzu i żywego za- 
intercsowania morzem wśród młode- 
go pokolenia. 


Wyścigi konne 
w Zakopanem 


Wyniki gonitw sobotnich. 

Rezultaty wyścigów wczorajszych 
przedstawiają się następująco: 

Gon. I. Nagr. 400 zł. Dyst. 3200 
mtr, Przeszkody. 1) Imp II st. Osęk, 
3 r Wyc. Lovellace. Tot. 

zł. 

Gon. II. Nagr. 400 zł. Dyst. 1800 
mtr. 1) Garrick Mieczkowskiego, 2) 
Fantom. Bez miejsca: Caroline i Izo 
lana. Tot. 40, fr. 15 i 12 zł. 

Gon. III. Nage. 500 zł. Dyst. 2400 
mtr. Płoty. 1) Anna Belle 14 P-ku 
Ut, 2) Krajczy. Bez miejsca: Gallo- 
vay, Dżonka, Tot. 26, fr. 64 zł. 

Gon. 4V. Nagr. 700 zł. Dyst. 1800 
mtr. 1) Adam Bron kowskich, 2) 


retto, Gandhi, Wyc. Elegant i Ban- 
tam. Tot. 48, tr. 22 i 19 zł. 

Gun. V. Nagr. 300 zł. Dyst. 2400 
mtr. 1) Izyda, 2) Pech, 3) Pani Rot- 
mistrzowa. Wyc. Eskorta, Krajczy i 


Podolanka, Tot. 23 zła 


Jontek. Bez miejsca: Instar, Tinto- 


miesięcznik popularno - techniczny, poświęcony 
djotechniki, zawiera opisy i schematy najnowszych odbiorników ra- 
djowych, oraz artykuły teoretyczne. 


Adres Redakc 
Warszawa, Al, 
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popularyzacji ra- 


„Radjo - Amator” zawiera dział poświęcony początkującym ra- 
djoamatorom p. t. „Pierwsze kroki Radjoamatora”. Wszyscy inte- 
resujący się radjotechniką mogą otrzymywać bezpłatnie okazowe 
egzemplarze „Radjo - Amatora”. 


ji i Admimstracji: 
Jerozolimska Nr. 11. 


Emcy. loBedia kobieca 


Arcydzieło k nowe 
W tych dniach wyświetlony w tea- 
trze Marignan, należącym do firmy 
Patkhó-Natan, film „La Bataille“, 
przerobiony z powieści Claude Far- 
rtre, jest arcydzicłem sztuki kine- 


t | patograficznej! Rzadko spotyka się 


tak inteligentną adaptację, tak do- 
skonale zastosowany sconarjusz do 
wymagań ekranu. 


Powieść Claude Farrera 

Powieść Claude Farrtra pod tytu- 
łem „Bitwa“, która miała olbrzymie 
powodzenie i przerobiona już była 
na scenę i adaptowana dla filmu 
niemego, ukazuje nam Japonję w 
czasie wojny rosyjsko-japońskiej. 

Malarz francuski, Felze, podróżu- 
jący na jachcie miljarderki amery- 
kańskicj, bawi czas jakiś w Sasebo, 
w Japonji, i tu otrzymuje propozy- 
cję zrobienia portretu markizy Yori- 
zaka, żony japońskiego dowódcy wo- 
jennego statku, znajdującego się w 
przystani, dla naprawienia uszko- 
dzeń. 

Mitsu Yomizaka jest Japonka zcuro- 
pcizowaną, ma suknie z Paryża, for- 
tepian Erardowski, mówi po fran- 
cusku ł po angielsku bez akcentu 
i wstydzi się wszelkiej „japońszczyz- 
ny“, jako czegoś barbarzyńskiego i 
zacofanego. Uczucia jej zdaje się 
podzielać markiz* Yorizaka, który 
kształcił się w Anglji, ma podziw 
i uwielbienie dla tego kraju i przy- 
jaźni się z komendantem Ferganem, 
którego rząd angielski wydolegował 
dla śledzenia przebiegu wojny. 

Fergan ulega czarowi japońskiej 
markizy. A ona? Czy dlatego, żeby 
być podobną do bohaterck pomieści 
trancuskich, czy dlatego, że duszycz- 
ka „musme* japońskiej, jest dziec- 
cinna i niezrozumiała, jak to z włas- 
nego doświadozenia twierdził Loti, a 
wychowanie nezymiło ją óbojętną i 
posłuszną, dość że Mitsu przyjmuje 
kołdy Anglika i zdradza meża. 

Fergan i Mitsu spotykają się w 
czasie nieobecności Yorizaki, który 
stale zaprasza do siebie komendan- 
ta, markiza śpiewa cudzoziemcowi 
japońskie piosenki o wiośnie i osy- 
panych białym kwieciem drzewach 
wiśniowych... 


Bitwa 

Markiz Yorizaka otrzymaje roz- 
kaz wyruszenia, zapowiada się decy- 
dująca bitwa. Forgan znajduje się 
na jego statku, jako neutralny świa- 
dek działań wojennych. 

Armaty grzmią, siejąc zniszczenie, 
| okaleczone statki nie milkną jednak, 
| dzicsiątkowana załoga japońska wal- 

czy bohatersko; markiz Yorizaka 
niewzruszony, miarowo, antomatycz- 
nic wydaje rozkazy, alc i on pada 
raniony Śmiertelnie... Komu powie- 
rzyć dowództwo statku? Młodszy o- 
ficer japoński chce go zastąpić. 

— Nie, — odpowiada szeptem Yo- 
rizaka i zwracając się do Fergana :— 
Pan, pan... — powtarza rozkazująco 
złowrogim szeptem. 

— Ależ ja jestem neutralny, noun- 
tralny! — odpowiada z naciskiem 
Fergan. 

I wtedy martwiejące wargi Yori- 
zaki powtarzają słowa japońskiej 
piosenki o wiośnie i wiśniowem 
kwieciu... 

Tergan zrozumiał Markiz wie 
drial o wszystkiem i teraz żąda za- 
płaty. Anglik obejmuje dowództwo 
statku! On również pada bohater- 
sko na stanowisku, ale japońska flo- 
ta odnosi zwycięstwo! 

Kiedy malarz Felze donosi Mitsu 
o mierci męża i kochanka, pytając 
siebie w dnszy, kogo ona będzie wię- 
cej opłakiwała, markiza zapytuje tyl- 
ko o 1ezultat bitwy, a następnie, jak 
na dobra Japonkę przystało, wstę- 
puje do klasztoru. 

Przyjaciel markiza, Takamori, 
który zarzucał Yorizace odstępstwo 
od starych, narodowych tradycyj, w 
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uznaniu swojej winy umiera, robiąć 
sobie harakiri. 

Tak wygląda w najgłówniejszych 
swych linjach powieść — zobaczmy, 
jaki jest film? 

Angielska tajemnica 

Pierwsze obrazy na ekranie uka. 
zuja szalejącą od radości ludność: 
flota japońska odniosła zwycięstwo 
Mle zwycięzca, markiz Yorizaka, nie 
jest zadowolony. 

— Dlaczego? — zapytuje go Fer 
gan. 

— Nasze zwycięstwo nie jest zo 
pełne, pau sam dobrze o tem wie!— 
odpowiada Yorizaka. — Mamy wa- 
szą broń, nie mamy waszej tajem- 
nicy walki na morzu, nie wiemy, na 
czem polega wasza sztuka, wasz sc- 
kret zwycięstwa. 

— Ależ tu niema żadnej tajemni- 
cy! — śmieje się Fergan. 

— Ja muszę wydrzeć Anglikom 
ich wiedzę; bez niej nie pokonamy 
Rosjan — powiada Yorizaka do 
swego kolegi i przyjaciela Takamori. 

Markiz przybywa do Sasebo i tm 
spotyka go żona, która wywiera 
wielkie wrażenie na Ferganie. Na 
herbatkach i przyjeciach, w których 
udział biorą malarz Folze, robigcy 
portret markizy i miljonerka ame- 
rykańska — Fergan nie jest w sta- 
nie ukryć swego uczucia dla Mitsu, 
Yorizaka to dostrzega. I ten oficer, 
umundurowany i wytresowany na 
curopejską modłę, ucicka do świąty- 
ni, i ta — zwinięty w kłębek przed 
posągiem Buddy — błaga o siły do 
zniesienia hańby i dokonania naj» 
wyższej ofiary !... 

Amerykanka wydaje bal na swo- 
im jachcie; markiz prosi Fergana, 
żeby towarzyszył Mitsu, bo on ma 
nocną służbę w arsenale. 

Ale zamiast do arsenału Yorizaka 
wkrada się do pustego mieszkania 
Fergana, wyjmuje papiery, plany i 
raporty; bada, przepisuje. 

Szmer kroków, i na oświetlonej 
z zewnątrz szybie ukazują się dwie 
sylwetki: Fergan uprosił Mitsu, że- 
by przyszła do niego! Krople potu 
występują na czoło Yorizaki, chowa 
się za japoński parawan. 

Mitsu jest zdenerwowana, boi się; 
Fergan żartuje, że „dziewczynka ra 
dużo wypiła szampana“ i chcąc ją» 
uspokoić, wychodzi, żeby ` przekonać 
się, że nigdzie nikogo niema. Mitsu 
robi krok naprzód i spotyka się oko 
w oko z mężem! 

— Milcz, milcz — mówi jej spoj- 
rzeniem i gestem markiz — milez i 
wyjdźcie stąd, wyjdźeie?... 

Kiedy Fergan powraca, Mitsu bła- 
ga go, żeby wyszli — opuszczają 
więc dom, a Yovizaka powraca do 
pracy. W uszach brzmią mu słysza- 
ne przed chwilą szepty, ale oczy je- 
go przebiegają kartki raportu, ręka 
uerwowo notuje, kreśli... 


Triumf 

Oddanie bitwy jost mistrzowskie. 
Cała groza, cała potęga walki na 
morzu, niesłychany wysiłek załogi, 
praca techniczna, dokonująca się we 
wnętrzu morskich olbrzymów — 
wszystko to jest oddane z halucynu: 
jącą siłą. 

Yorizuka jest raniony; żąda, żeby 
Fergan objął dowództwo, ale kiedy 
Anglik odmawia — Yorizaka, pa- 
trząc na niego tem nieokreślonem, 
tajemuiezem spojrzenie Azjaty — 
powtarza szepty, posłyszane w pa- 
miętną noc.. Fergan pojmuje i pa- 
da na stanowisku. Yorizaka jest tyl- 
ko ranny, ludność wita go, jak zbaw- 
cę, jemu przypisując zwycięstwo! 

— Wszystko oddałem ojczyźnie, 
dla mnie nie pozostało już nic — 
powiada Yorizaka do przyjaciela Ta- 
komori i w jego obecności zadaje 
sobie harakiri. 

Tymczasem ludność święci triumf! 
Anabclla i Bover są niezrównani w 
roli Mitsu i Yorizaki; film zyska 
niczawodnie olbrzymie powodzanie. 

Francine. 
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„Nowe uszy" 


zróżnicowanie głosów w słuchowiskach 


W doskonaleniu formy słucho- 
wiska dramatycznego posuwamy 
się ciągle i tak, jak śmieszą nas 
stare filmy swoją naiwnością, i 


niedołęstwem, — słuchowiska 
sprzed kilku lat byłyby obecnie 
niedowysłuchania. Cowięcej — 


wymagania nasze wybiegają na- 
przód i choć nie zawsze potrafi- 
„my sformułować przyczyny nie- 
zadowolenia, gdy przez dłuższy o- 
kres czasu nie zjawiają się żad- 
ne ulepszenia — oczekujemy na 
vie niecierpliwie. 

Jeśli zgodzimy się ze zdaniem.! 


p. Józefa Mayena, że „Teatr Wy-, 
obraźni (jak nazywa swe słucho-; chiwania 
wiska kierownictwo literackie P.| Szczególnie się to daje 


R.), jest jedynym rodzajem tea- 
tru, złożonego z jednego materja- 
łu: z żywego słowa”, to wynika 
stąd szczególna pieczołowitość, z 
jaką do radja trzeba ten jedyny 
materjał: głos ludzki — przygo- 
towywać. Niczem więcej się tu 


nie rozporządza, wszystkie dźwię-! 
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grze zespołowej nie wystarcza. 
Gdy w teatrze zwykłym rozpo- 
rządza się dla zróżnicowania ak- 
torów wzrokowemi efektami po- 
staci, kostjumu, gestu, ruchu — 
w radjo to wszystko musi zna- 
leźć inne odpowiedniki, zawarte 
w głosie. Niejednokrotnie, zwła- 
szcza przy liczniejszych zespo- 
tach, radjosłuchacz jest w rozter 
ce komu z grających jaką „kwe- 
stję'* przypisać; bierze się pod u- 
wagę treść, znaczenie, sens, ale 
ten wysiłek psuje i mąci kontem- 
plację artystyczna, będąc czemś 
niepotrzebnem w procesie wysłu- 
radjowego dramatu. 
odczu- 
wać w głosach kobiecych, tak sto 
'sunkowo mało od siebie różnych. 
Jeden z reżyserów kinowych 
opowiadał mi, że przy montowa- 
niu filmu, kiedy się puszcza nie- 
zliczoną ilość razy poszczególne 
sceny na ekran i już nikt zblazo- 
wany  tylokrotnem oglądaniem 


ki dodatkowe coraz bardziej uwa- nie może się zorjentować w war- 


ża się za drugorzędne i redukuje | tości 


się je do minimum. W ten sposób 
uwagę słuchacza koncentruje się| 
coraz bardziej na djalogu, na na-| 
tężeniu i wyrazistości głosów, na 
ich ustosunkowaniu wzajemnem, 
na efektach zbliżania, oddalania, 
„ściszania i t. p. związanych ści- 
śle z żywem słowem. 

Trenowani w licznych słucho- 
wiskach zaczynamy się orjento- 
wać, że dla aktora radjowego nie 
wystarcza wzorowa dykcja, wy- 
rażne, (a niepotrzebne i niewła- 
ściwe) wymawianie „a“ i „ę', że 
najlepiej wychodzi ten głos, któ- 
ry przy minimum zalet zewnętrz- 
nych wykazuje prawdziwe przeję- 
cie się aktora rolą, wcielanie się 
w graną postać. Ale i to już w 
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Sygnał czasu z Obserwatorjum 
Warszawskicgo. Nadający trzyma 
w ręku klucz i obserwuje wska- 
zówkę sekundową na „zegarze r0- 
boczym*. (Patrz „Audycja z 
gwiazd“ w poprzedniem ABC ra- 
djowem). Fot. Ed. Fikus. 
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wyświetlanych obrazów, 
wprowadza się do oceny „nowe 
oczy“ — człowieka, który ma 


film obejrzeć po raz pierwszy. Je 
go ocena, świeża, „dziewicza“, po 
zwala wnioskować, jak będzie wi 
dział ten film zwykły kinoman, 
i wprowadzić odpowiednie korek- 
tury. 

Coś analogicznego wartoby za- 
stosować do słuchowisk radjo-! 
wych. Jest rzeczą zrozumiałą, że 
reżyser, znający nawskroś akto- 


o ugode - 
w rozdziale fal długich 


Pertraktacje międzynarodowe w spra 
wię dojścia do porozumienia w roz- 
dziale fal długich, doprowadziły do pro 
jektu jaknajszybszego zwołania kon- 
ferencji zainteresowanych tym proble- 
memt. 

Jak wiadomo, ostatnia zmiana fal 
curopsejskich radjostacyj nic doprowa- 
dziła do pożądanego rczultatu, więc do- 
piero po projektowanej konferencji na- 
leży się spodziewać zadawałającego za- 
łatwienia sprawy. 


Nowy Poznań 
uruchomi się w tych dniach 


Nowa, wzmocniona radjostacja po- 
znańska jest już gotowa do przeję- 
cia pracy od starej. Czyni się osta- 
teczne próby, w celu wybrania naj- 
lepszego systemu anteny, dającego 
najlepsze, najbardziej przyziemne 
promieniowanie. z 

Ukończenie tych prób i urucho- 
mienie stacji nadawczej nastąpi w 
najbliższych dniach, 


Rejestracja 
radjoodbiorników 

Min. Poczt i Telegrafu zamierza 
przeprowadzić rejestrację wszystkich 
lampowych radjoodbiorników. Pozo- 
staje to w związku z projektem re- 
formy opłat za radjo przez podnie- 
sienie opłat za radjoodbiorniki lam- 
powe i równoczesne obniżenie opłat 
za detektory. 


rów, rozpoznaje ich głosy dosko- 
nale, i tam, gdzie radjosłuchaczo 
wi sprawia trudność  rozróżnie- 
nie, kto co mówi, dla niego takie 
zagadnienie nie istnieje. Ale gdy 
by tak wprowadzić na próbę 
przed głośnik „nowe uszy”, czy 
w konsekwencji nie trzebaby po- 
lecić aktorom zróżnicowanie gło- 
sów, tempa wymowy, intonacji, 
natężenia i t. p.? Sądzę, że rzecz 
jest warta zastanowienia się i do 
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brzeby było, gdyby szersze sfery 
radjosłuchączy wyraziły zdanie w] 
tej sprawie. | 


Ośmielił ich przecież p. Mary-. 
nowski, kierownik literacki P. R..| 


kiedy w djalogu 
Meliną zwrócił się w październi- 
ku r. ub. za pośrednictwem 


(wjp.). 


SŁUCHAJCIE 


NAJWAŻNIEJSZE AUDYCJE STACJI 


WARSZAWSKIEJ OD 


NIEDZIELI 28 STYCZNIA DO SOBOTY 3 LUTEGO. 


Nabożeństwa: W niedzielę z Po- 
znania, po naboż. odczyt misyjny, w 
piątek z Krakowa, w sobotę 17.00 z 
Ostrej Bramy w Wilnie, 


Muzyka symfoniczna: Transmisje 
koncertów z Filnarmonji Warsz. z 
udziałem orkiest:y i L, Szczepańskiej 
(sopr.) w niedzielę 12.15, E. Sza- 
brańskiej (m. sopr.) i Zb. Drzewiec- 
kiego (fort.) w czwartek 12.35 na 
konc. szkołnym, M, Tiglitza (skrz.) 
w piątek na poranku 12.15 oraz A. 
M. Guglielmetu (sopr) na piątko- 
wym koncercie wieczornym 20.15 
(dyryguje Willy Ferrero). Nadto ze 
studja P. R: w poniedz. 20.02 konc. 
z cyklu „Muzyka niepodległej Pol- 
ski” (utwcry Maliszewskiego i Wiel- 
horskiego) z udz. orkiestry i A.! 
Wielhorskiego (fort.), a we czwartek 
20.02 konc. ork. P. R. i A. Gołębiow-| 
skiego (Śpiew.). 


Muzyka kameralna: W środę 20.15 
polski kwartet smyczkowy (Dubi- 
ska — Ochlewski — Szalesk. — A-| 
damska), w czwartek 17.20 E.“ Vait' 


Felietony literackie: poniedz. 21.00 
ogowicz „Młodzi laureaci" 
(Choromański i Kudliński), środa 
19.25 J. Dąbrowski „Dwa pokolenia 
w literaturze“ (o książkach Cza- 
chowskiego i Pomirowskicgo), so- 
bota 19.25 W. Rogowicz „lwan Bu- 
nin“, 


Kwadranse literackie (wyjątki z 
dzieł): niedz. 16.45 Z. Bartkiewicz 
„Z Bożej łaski“, wtorek ok. 21.30 L. 
Rubach „Jak djabeł Boruta pokochał 
piękną Wołyniankę”, piątek 16.45 
Recytacje poezyj. 


Inne ciekawe audycje: niedz. 21.15 
Na wesołej lwowskiej fali. piatek 
13.00 „Gawędy podhalańskie" z Kra- 
kowa. 


Loterja radjowa. Radjofonja wę- 


(fort.) i A. Madrevnch (skrz.) — gierska wzmogła ostatnio propagan- 


muz. łotewska, w sobotę 19.20 E. U- 
mińska (skrz.) i Zb. Drzewiecki 
(fort.). | 


Recitale: Rortepian: poniedz. 16.55 


dẹ słuchania transmisyj radjowych 
na prowincji, zwłaszcza w zapadłych 
wsiach i miasteczkach. W tym celu 
wysłano z Budapesztu kilka samo- 
chodów propagandowych z instala- 


J. Familier - Hepnerowa, środa 18.20 cja radjową, głośnikami i adaptera- 


Z, 
Rabcewiczowa 


Jaroszewiczowa, 
(konce. 


ski). Śpiew: niedz. 18.40 E. Szabrań- podpisze abonemanet 


ska, poniedz. 17.30 H. Weybergowa, 
wtorek 15.30 t. Łievciłyn-jarecka — 
pieśni czechosłow. i starcirancuskie, 
czwartek 16.55 ŒE. Płoński (tr. ze 
Lwowa), piątek 14,35 H. Korifówna. 


Ważniejsze audycje z płyt: 
dranse słynnych artystów o 16.30., 
niedz. M. Fleta (tenor), piątek Tito 
Ruffo (baryt.). Muz. symf,: poniedz. | 
1233, wtorek 20.02 Ravela „Ma mere 
POye”, środa 15.40 Strawińskiego | 
„Historja o żołnierzu” — utw. kame- 
ralny z objaśnieniami K. Stromenge- 
gera. 


Pogadanki muzyczne, objaśniające 
koncerty: w poniedz. 20.02 K. Stro- 
menger i w piatek 20.02 M. Gliński. 
Nadto w niedzielę 13.00 felj. muz. 
ze Lwowa „Problem rasy w muzy- 
ce” dr, Z. Lissa, a wc wtorek 18.20 
skrzynka muzyczna. 


Operetka: wtorek 20,30 transmisja 
operetki „Miłość i złoto“ z teatru 
8,30 w Warszawie. 


Słuchowiska: niedz. 18.00 „Swaty“ 
pg. Gogola, środa 16.10 „Dary wiatru 
północnego" pg. Sieroszewskiego — 
słuch. dla dzieci ze Lwowa, czwar: 
tek 18.20 „Wiema Rzeka“ pg. Że- 
romskiego (z Krakowa), piątek 
18.00 „„Magja' Chestertona. 


wygranemi 
zegarkami, maszynami do szycia, a- 
Kwa-| parztami radjowemi, aż do prawdzi- krofonem najbliżsi uczestników eks- 


sobota 21.20 Zz, Mi. Nowozaciężnych słuchaczy obda- 
chopinow- rza się miłemi niespodziankami, Kto 


w  samocho- 


dzie propagandowym — może słu- 
chać radja w pierwszym miesiącu 
ządaąrmo. Pozatem z: samochodów 
sprzedawane są bilety loteryjne z 


w naturze: książkami, 


Z radjestacii 


7 


| 


z p. reżysereni 


ra- 
dja o opinję radjotów o słucho- 
| wiskach „Teatru Wyobraźni“. 


Dyr. 


dziewczynki, ciągnące losy, na 


sję. 


Po czwartkowej, znakomitej trans- 
misji opery Donizetticgo „Favorita“ z 
słynnej anecdjolańskiej La Scali, którą 
przerwało tylko na ośm minut w ostal- 
nim akcie uszkodzesie kabla posa gra- 
nicami Polski, radjosłuchacze przyjmią 
zapewne aplausem wiadomość, że 
dyrckcji P R udalo się dojść do poro- 
sumienia w sprawie cyklu dalszych 
transmisyj s La Scala, 


SA NC, >. 0, m mm w w m Oo. > a 


Z anten całego świata 


wego samochodu. Wartość fantów o- 
ceniają na 50.000 złotych. | 
Audycje dla ekspedycji arktycz- | 


dodatek tygodniowy 


Radio u pani Fortuny 


Państwowej Loterji trzyma w ręku los, na ktory w cią- 
gnieniu ubiegłej środy padł miljon. Na pierwszym planie koła do 
mieszania losów, mikrofon, za mikrofonem udekorowane szarfami 


prawo pochylony nad drugim mi- 


krofonem przedstawiciel P. R. objaśnia radjosłuchaczom transmi- 


Fot. Ed. Fikus. 


La Scala w pols<ich rozołośŚniach 


_ Mianowicie są przewidziane następu= 
tace dni i opery: I1oll — „Gioconda“ 
Ponchielli'ego, 2211 — „Mojżesz”* Ros- 
sintego, 1511] — Koncert, poswięcony 
utworom Palestriny, 27.111 — „Dybuk 
Roccai, IrolV — „Isabeau“ Masca- 
gnčego, 21.1V — „Traviata“ Verdi‘ego, 
39.1V — „Werther Massenet'a, 10.V, 
— „Mefisto“ Boito. 


pedycji. Treść niektórych pozdro- 
wień jest wzruszająca. Nadawanie 
tych osobliwych audycyj odbywa się 


nej. Radjostacje sowieckie w Mo-|g godzinie 3 popółnocy i trwa conaj- 
gkwie i Archangielsku, nadają — | wyżej pół godziny. 
podobnie, jak to robiły radjostacje 


polskie — pozdrowienia od rodzin 
dla przebywajacych na Oceanie Ark- 
tycznym członków sowieckiej ekspe- 
dycji naukowej, Która zablokowana 
jest przez łody na jednej z wysp w 
okolicy Szpicbergu. Powrót stamtąd 
możliwy jest dopiero w porze let- 
niej, gdy puszczą. lody na Oceanic. 


Transmisje zaczynaja sie "O wiowę! 


„wyzywajem Warensboorg'. Po tem 
wezwaniu przesuwają się przed mi- 


DE ia PICZEROW JOY "RODROT_IJEWOPN 1 
warszawskiej 


I 


| 


FM 


g 


Studjo literackie. 


„Jestem radjopajęczarzem*„. Wła- 
ściciele domów i lokatorzy główni w 
Austrji otrzymali do wypełnienia for 
mularze w sprawach radjowych; w 
formularzu dla lokatorów jest ru- 
hryka dość osobliwie brzmiąca, mia- 
nowicie: „nie korzystam lub nie ko- 
rzystałem z radja”, a obok: „jestem 
rudjopajeczarzęin'., Taka wzmiszaja= 
ca forma przyznania sie do radjopa- 
jęczarstwa prowadzić ma do wspania 
łomyślnego „rozgrzeszenia“ radjowe- 
go kłusownika i zwolnienia od grzyw 
ny za przeszłość, oczywiście, pod: wa- 
runkiem „poprawy“ na przyszłość. 
Według obliczeń „Ravagu* w małej 
Austrji grasuje 60.000 radjopajęcza- 
rzy, którzy, w ciągu 10 lat istnienia 
radjofonji w tym kraju, narazić mie- 
li Skarb austrjacki na stratę 5.000.000 
złotych. 


Dwunastoparowy kabel. We Wło 
szech przeprowadza się obecnie wieł- 
ką sieć specjalnego kabla radjowe- 
go, która połączyć ma 10 radjosta* 
cyj italskich na półwyspie i na Sy- 
cylji. Kabel jest wprawdzie jednoli- 
"nijnym przewodnikiem, ale wewnątrz 
swych zabezpieczeń izolacyjnych rož- 
pada się na 12 par, oddzielonych od 
siehe izolacją. Jest to zatem kabel 
dwunastonarowy, Wąż tego prze- 
wodnika radjowego wychodzi z Pa- 
łermo na Sycylji, zanurza się w 
cieśninę messyńską, a dalej wypełza 
na półwyspie apenińskim, gdzie roz- 
gałęzia się do: Bari, Neapolu i 
Rzymu na południu, a ku północy 
do: Bolzano, Triestu, Florencji, Me- 
djolanu, Genui i Turyńu. 


Z tygodnia 


Spróbujmy odmiennej metody 
sprawozdawczej: bezpośrednich 
wrażeń. Niech to będzie coś jak- 
by w skrótach notowany 


Dziennik rad osiuchacza 


Sebota, 20 stycznia. 

Koncert chopinowski p. Jona- 
sówny... Chyba jeden z najmniej 
udałych z tego cyklu. Produkcja 
na poziomie szkolnym. Ścherza 
b-moll wprost przykro było słu- 
chać. 

Poprzedziły koncert „nastroje 
zimowe“. Zapowiedź była zacie- 
kawiająca, cóż się spoza niej 
wyłoniło? Audycja z płyt, ubra- 
na w swego rodzaju „nastrojo- 
wa“ conferencierkę. Pomysł nie- 
udany: o wiele bardziej zajmo- 
wałoby słuchacza, gdyby mógl 
był odrazu po odegraniu paru e- 
fektuwnych utworów dowiedzieć 
się, co to było, zamiast wysłuchi- 
wać grafomańskich wstawek teck- 
'stowych i dopiero na samym koń- 
cu—ryczaltowego spisu treści. Na 
dobitek, mroźne te i śnieżne „na- 
stroje“ łrpadły w skisłe błoto od- 
wilży... 


skrzynka pocztowo - techniczna. 
Nieporównany jest doprawdy p. 
Wacław Frenkiel: jego skrzynki 
można nieraz słuchać, jak naj- 
ciekawszego odezytu. Nie odmó- 
wił nawet wyjaśnienia (i to grun 
townego) na tak „fachowe“ py- 
tanie, jak: skąd się wzięło przy- 
słowie o Zabłockim į mydle?.,. 


Ostrożnie z modulacją 


Niedziela, 21 stycznia. 

Benefis stacji lwowskiej, któ» 
ra w jednym dniu aż trzykrotnie 
pomagała centrali warszawskiej 
w wypełnianiu programu. Na ob- 
fitości jednak ilościowej -ucier- 
piała jakość. Audycja kolendo- 
wa, choć pełna lokalnego pietyz- 
mu, nie miała w sobie momentów 
dość interesujących dla reszty 
Polski. Słuchowisko „Kulig“ mia 
ło charakter raczej archiwalny. 
A i z wesołą falą coś się także pa 
kręciło. 

Warszawa transmitowała Z 
Filharmonji siódmą symfonję 
Beethovena z cudownem adagio. 
Cóż kiedy miejscami nie można 
było dosłyszeć pianissima i trze- 


Między jednem a drugiem —| ba było dosłownie „włazić w gło- 
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m, e 


śnik*. Skąd te różnice dynamiki, į czej przybliżać 


pianissima, ale 


tak jaskrawe? Ponieważ mikro- | nigdy na miłość Boską nie odda- 


fon przy produkcji orkiestralnej 
działa zawsze jednakowo, nasu- 
wa się przypuszczenie: czy nie 
szukać przyczyny w stole modu- 
lacyjnym? Na sali przecież to sa- 
mo adagio brzmi zupełnie ina- 
czej. Tymczasem dźwięki, zanim 
dotrą do słuchaczy radjowych, 
przechudza jeszcze przez stół mo- 
dulacyjny. Kapelmistrz i orkie- 
stra moduluja dynamikę, a tech- 
nika radjowa dodaje jeszcze swo 
ją własną modulację. I powstaje 
efekt wręcz fatalny. 

Trzeba bowiem zdać sobię spra 
wę, że modulacja siły transmisji 
nie może zciszać  dźwię- 
ków, może je tylko oddalać. 
A to jest bardzo wielka różnica. 
Głos zciszony nie przestaje być 
wyraźnym — tak działa modula- 
cja bezpośrednia, w sali koncer- 
towej. Natomiast głos oddalony 
(sztucznie, przez manipulacje 
techniczne na stacji) staje się 
głosem zamglonym, mętnym. Jak 
liineta— potrafi tylko powiększać, 
ale nie przybliżać — i zawsze bę- 
dzie myłńie przedstawiała per- 
spektywy. 

Z modulacją zatem trzeba po- 
stępować ogromnie ostrożnie. Ra 


lać ich tak, aby były zupełnie nie 
dosłyszalne! Bo poco w takim 
razie całą sztuka i praca dyry- 
genta? Błąd ten zaś popełnia nie 
jedna tylko stacja warszawska: 
to samo robił Lwów, by sprawić 
wrażenie, że kolędnicy stoją rze- 
czywiście „za oknem“ — z efek- 
tem równie ujemnym. 


Słuszność każe przyznać 

.„..że z koncertów  południo- 
wych w niedziele i święta już zda 
je się na stałe usunięto zgoła nie 
mające związku z muzyką odczy- 
ty o zagadnieniach pracy. Dziś, w 
pierwszy dzień reformy, usłysze- 
liśmy, bardzo zajmujący feljeton 
o Berliozie į Paganinim. Brawo! 
Vivat sequens! 

Bardzo miłe są także kwadran- 
se literackie. O poetyckich nieza- 
wsze możnaby to powiedzieć: 
wczorajszy (20 b. m.) był raczej 
eksperymentem recytaturskim — 
przeważnie nieudanym. 

Środa, 24 stycznia. 

Po paru dobrych audycjach mu 
zycznych w poniedziałek i wtorek 
dziś jeszeze jeden miły koncert z 
Krakowa. -Zato wieczorem „Naj- 
piększejszy sen“ — audycja „po- 


| godna“ z płyt; wedle zapowiedzi 
miała ułatwić słuchaczom podróż 


imaginacyjną po' Europie, ale 
i nikt chyba tego wrażenia nie od- 
| niósł, poza jednem stwierdze- 
niem: że miljon na loterji klaso- 
wej wygrał kto inny. Ale to bylo 
już i tak od rana wiadome. 


Artyści na płytach 
Coś wzruszającego było w au- 
dycji żałobnej ku czci Ś. p. Paw- 
ła Kochańskiego. A zarazem była 
to demonstracja poglądowa, jak 
wielkim wynalazkiem jest moż- 
ność utrwalenia gry na płytach. 
Ale bądźmy szczerzy: płyty zaw- 
sze są tylko pewnym odblaskiem. 
nieraz dalekim — jak fotografja. 
Znaczenie ich może być raczej 

pedagogiczne, instruktywne. 
A swoją droga, dlaczego zmie- 


niono audycję „sławnych arty- 
stów na płytach“ i zastąpiono 
różnemi głosami operowemi* 


Przecież można było choć połowę 
zapowiedzianego programu wy- 
pełnić. Niepotszebnych zmian w 
programie należałoby unikać, bo 
w takim razie poco sa wogóle 
programy? 
W:elki dzień 
Czwartek, 25 stycznia 
A oto jeden dzień — prawdzi- 


wie „wielki“ dzień muzyczny. 
Koncert szkolny w południe, pły- 
ty symfoniczne („Ekstaza“ 
Skrjabina) popołudniu, msza 
pontyfikalna Maliszewskiego z 
Poznania wieczorem, a wreszcie 
pierwsza transmisja z medjolań- 
skiej La Scali. „Favorita“ wyszła 
wspaniale — tak czysto j wyraź- 
nie, jak rzadko która z naszych 
audycyj lokalnych. Ale zdaje się, 
że stół modulacyjny w Medjola- 
nie nie „poprawia“ kapelmistrza 
ani śpiewaków. To też wszystko 
wychodzi czysto, jasno i pięknie. 

Popołudniu mieliśmy jeszcze 
słuchowisko, „Margrabię* Kisie- 
lewskiego. Sztuka piękna, audy- 
cja mniej, bo nieraz trudno się 
było zorjentować, kto co mówi i 
to nawet ludziom, znającym gra- 
jących artystów z niezliczonej 
ilości kreacyj. Ba, nawet niektóre 
słowa p. Samborskiego brzmiały 
niekiedy tak, jakgdyby wypo- 
sviedziai je kto inny. 

Kwestje słuchowisk omawia 
zresztą szczegółowo inny artykuł 
obecnego numeru. Nasuwa ona 
niejeden problem zasadniczy i 


trzeba będzie przy najbliższej 
sposobności obszerniej się nią 
zująć. 


M. Grz. 


= ABC Nr. 27 
TEATRY 


WIELKI: Dziś o g. 1ż-ej w poł. 
dramat Konczyńskiego „Emilja Pia- 
ter” o g. 3 pop. opera Humperdincka 
„Jaś i Małgosia”, wieczorem „Tosca” 
z występem Mariona. 

NARODOWY: Dziś i jutro kome 
dja Shawa „Nigdy nic nie wiadomo" 
z Habieńską, Jarkowską i Wesołow 
skim. Dzig o g. 4 pop. „Zomsta”. 

TEĄTR POLSKI: Dziś i jutro ko- 
medja Perzyńskiego  „Aszantka” z 
Eichierównę, QGrahowskim i justja- 
nem. Dziś o g. 4 pop. „Iraulein Dor- 
tor”, 

TEATR NOWY: Dziś i jutro A. 
Grzymały - Siedieckiego „Czwarty do 
brydża“ z Jezierską, Różyckim, Zra- 
czem i Ziembińskim. 

TEATR LETNI: Dziś i jutro ko- 
media Devala „Towariszcz* z Ćwi- 
klińską, Janecką, Leszczyńskim 1 
Kurnakow.czem. Dziś o g. 4 pop. 
„Pieniądz nie jest wszysiżiem”'. i 

TEATR MAŁY: Dzis i jutro ko- 
medja Kiedrzyńskiego „Ten i tamten”, 
z Kiorczyńską, Warneckim, Kondra-, 
tem, Samborskłm i Zęlwerowiczem, 
Dziś o g. 4 pop. „Azais”. ) 

NOWA KOMEDJA: Dziś i jutro 


xomedja Siommskego „Roadzina” 
z Jaraczem i Modzelewską, Dzis e 
g. 4 pop. „Firma”, 

ATENEUM: Dziś i jutro sztuka 
S. Treadwella „Maszyna z Kun- 
rewjczowną w  reżyserji Schillera. 
Dziś e g. 4 pop. „Pan z  towarzy* 
stwa”. | 

KAMERALNY; Dziś i jutro 


nanie Szekspira w reżyserji Ben- 
y 

REDUTA: Dzis : jutro komedja 
Lapalewskicge „Z. W. O. P, R. O. 
S. A. M.” w reżyserji Duiębjanki. 

B m. 30 (ul. Mokotowska): Dziś 
i jutro operetka „Miłość i złoto” z 
Mukowską, Korabianką i Warzkowi- | 
czem. Dziś o g. l2-ej w poł. na do- 
chód „Czerwonego Krzyźa” przed- 
stawienie „Szkoła i życie”. 

WIELKA OPERETKA (Karowa): 
Dziś į jutro operetka „Bał w Savoyu”" 
z Kuiczycką, Halamą,  Grudzińską, 
Ruszkowskim i Żabczyńskim. | Dziś 
dwa przedstawienia o g. 4-6i i 8-cj 


wiecz. 7 
CYRK STANIEWSKICH: Dziś i 
codziennie — wielkie widowisko 


„Cyrk. pod wodą” przy udziale 250 
b 


WYSTAWY 


INSTYTUT PROPAGANDY SZTU 
KI: IV Salon Zimowy. ; 

ZĄCHĘTA: Wystawa pośmiertna 
ś. p. Wincentego Drabika oraz wy- 
stawy Marji Bloombergh, Z. Albi- 
nowzkjej, 'Minkiewiczowej j R, Że-; 
rychu, | 

MUZEUM NARODOWE (AL _3-go/ 
Maja): Wystawa pamiątek po Stela- 
nie Batogym i Janie Sobieskim, | 

KAMIENICA BARYCZKOW: Zbio-1 
ry malarstwa poiskiego XIX i XX 
wieku oraz wystawa kopij arcydziel 
malarstwa. I 

DOM SZTUKĄ (N. Świat 27): Wy» 
stawa dziel Sztuki Juljusza Kossaka, 

MUZEUM  ARCHEULUUICZN: , 
im. Erazma Majewskiego (Pałac 
Staszich) otwarte w środy, piątki 1 
ujiedziele od g. 10—14. 


KONCERTY 


FILHĄRMONJA: Dzis poranek 
symloniczny pod dyrekcją Z. Gó- 
rzyńskiego, Zolistka: Lucyna zeze- 
panska. 


KINA 


ADRIA: „Ulica“, 


AMOR: „Roma Express” jį jilm 
polski. | 

APOLLO: „Prokurator Alicja ł 
Born“ ; 


` 
AS: ZOrlatko® i „Biały wódz”. ! 

ANTINĘA: „Biała Lilja” i film 
polski, 

BAJKA: „Tajemnicza szóstka“ i 
rewja, 

ATLANTIC: „Przygoda na Lido”, 

CAPITOL: „Panna Josetta moja 
żona“ j „Zakazana melodja*, 

CASINO: „Prywatne życie Henry- | 
ka VIIL“ 

COLOSSEUM: „Grzech“ i rewja. 

GOLOSSEUM (Mała Sala): nl- 
glon“ i „Spalone mosty“, i 

CORBO: „Wielka  zrzesznica* 1 
rewja. 

CniSTĄL: „Tom Mix“ 
strachu”. a 

EUROPA: „Piękny jest kwiat”, 


i 


i „Noc 


ERA; „Naucz mnie kochać“ i 
rewja. A 

FAMA: „Szturmowa brygadą“ 2 
rewja. 


FILHARMONJA: „Moje marzenie 
to ty. 

FORUM; „Kawalkada” i dodatki. 

HOLLYWOOD: „Przyjaciele 1 
kochankowie“ oraz rewja. 

GLORJA: „Dolina trwogi. 

KINO PARAFJI $W. ANDRZEJA: 
„Flip i Flap” i „Rango”. 

LOS: „Flip i F- w Legji Cu- 
dzoziemskiej* i „Gotatnia carowa“, 
MEWA: „Na falach namiętności* 
„Jasnowlosy sen". 

MAJESTIC: „Za dwa pocalunki". 
MASKA: „Turbina 50.000”. 
MIEJSKIE: (o 4.30 dla młodzie- 
zy) „Pod Twoja obrone”. p 

MIEJSKIE: „Serce wióczęgi”. 

MARS: „Noc w Kairze” i „Strusz- 
na nog“, 

NOWA TOMLOULA: 
milości* i „Mata-Hari*. 

NOWY SPLENDID: „Zatrute du- 
sze“ (dramat). 

PAN: „Jej 
„Hrabia Zarow”, 

PETIT TRIANON: „Pieśń nad 
pieśniami” i „Licytacja miłości, | 

PRAGA: „Tysiąc druga noc“ i 
rewja. 

ROXY: „Noc w Kairze”, 


i 


„Olimpjada 


Krolewska Mość” i 


ZYCIE STOLICY 
|! 14 dniowa kwarantanna | 


chorych na dur plamisty 


W związku z prowadzoną akcją 
zapobiegawczą przeciwko szerze- 
niu się duru płamistego w War- 
szawie, opieczętowano wczoraj 
na terenie Starostwa Grodzkiego 
północno - Warszawskiego sześć 
szmaciarń, które były czynne bez 
uprawnień przemysłowych, u mia 
nowicie przy ul. Zamenhofa 36 i 
38, Burukowskiej 9, Stawki 11/13, 
Pokurnej 7 i Górczewskiej 25. 
Sprawy właścicieli tych szma- 
ciarń skierowano do wydziału 
przemysłowego w celu należyte- 
go ukarania. We wszystkieh tych 
szmaciarniach praca odbywała 
się w nieodpowiednich warun- 
kach sanitarnych. 

Pozatem starostwo grodzkie 
północno warszawskie roztoczylo 
cpiekę nad t. zw. Wołówka, gdzie 
koncentrował się handel brudne- 
mi niedezynfekowanemi szmatą- 


i 
mi i starzyzną. Handel ten obec!" 


r.» zlikwidowano. 


Dotąd w szpitalu Św. Stanisła- 
wa, w którym skoncentrowani 
sa wszyscy chorzy na dur pla- 
misty, zmajły na tę chorobę trzy 
osoby, mianowicie: 60-letnia An- 
tonina Bardziej, 69-letnią Helena 
Miller i 70-letnia Jułja Zaleska, 
wszystkie lokatorki domu nocle- 
gowego przy ul. Leszno 93, w któ 
rym odnotowano pierwsze wy- 
padki duru plamistego. 

Wydział zdrowia į opieki spo- 
łecznej zarządu miejskiego infor- 
muje, że liczha chorych na dur 
plamisty w szpitalu Św. Stnisła- 
wa wynosi 27. Pozatem na obser 
wacji znajduje się 17 gorączku- 
jących chorych. 4 

W piątek, 2 lutego, minie 14- 
niowy termin kwarantanny pen- 


Króikie odroczenie - 


debaty budżetowej 


W poniedziałek, 29 b. m., odbę- 
dzie się ostainie posiedzenie Komi- 
sji  Finansowo-Budżctowej Rady 
Miejskiej dla rozpatrzenia prelimi- 
narza budżetowego Zarządu Miej- 
skiego na r. 1984/35. 

W związku z tem zapowiedziane 
na poniedziałek pierwsze budźctowe 


Szkoły Nauk Politycznych 


Dn. 3 lutego, odbędzie się w pięk- 
nym gmachu Szkoły Nauk Politycz- 
nych, wielki doroczny bal słuchaczy 


tej uczelni. Oprócz studentów SNP, 
obowiązki gospodarzy przyjęh Ab- 
solwenci Szkoły, oraz Kulo Lip- 
szęzan. 


Posiadający z dawien dawna Świet 
ną tradycję bal młodych dyplomatów 
zapowiada Się doskonale. Piękne sa- 
le, dwie orkiestry fassoty ! trzecia 
Wilkoszewskich. ho j doborowe towa 
rzystwo, pozwalają przypuszczać, że 
będzie to jeden z najpiękniejszych ba 
li w obecnym karnawale, Na zakoń- 
czenie należy dodać, że bilety, po o- 
kazaniu zaproszeń, można nąbywac 
po cenie zł. 7 i 4 (studęnckie). Do 


| gmachu Szkoły (Reja 7) dojeżdża się 


tramwajami: 6, 6-A, 7, 8, 17, 25 oraz 
nocnym — 10. 


ZDROJOWISKO 
miejscowość klimatyczna 
Idealne miejsce pobytu 
dla młodzieży, znakomite 
warunki wypoczynku Í lecze- 
nia dla dorosłych w zimie, 


Sporty zimowe. Pensjonaty, 
hotele, mieszkania prywatne. 


Ka B. FL 


Kursy Buchaiteryjno-Handie- 
we Koedukacyjne 


Henryka Chankowskiego 
WARSZAWA, KRÓLEWSKA 35 | 
Telzton 672-11. 


PROGRAM BEZPŁATNIE 


RAJ: „Wyspa tajemnica“ i film 
ołski. H 

STAROMIEJSKIE: „Ślady o swi- 
cie“ i film polski. A | 

SOKÓŁ: „Dobroczyńca ludzkości“ 
i film polski. ' 

TON: „Drewniane krzyże”. 

UCIECHĄ; „Jeanne Gerhardt". 

KINO X: „Kawalerowie dzikiego 
Zachodu“ i „Consoriłla*- 


sjonarjuszy domu noclegowego 
przy ul. Leszno. Będzie to jedno- 
cześnie dzień, w którym będzie 
można ustalić, czy ognisko duru 
plamistego z domu przy ul. ILiesz- 


ZIOŁA 


najnkutecrniejszy lek 


ŁŻądać w aptekach I 


„CHOLEKI 


med. T. H.emoewski przeni 
z ul. Koszykowej 1 na ul 


w laboratorjum 


Dr. 


W Wydziale Ewidencji Tmlności 
Zarządu Miejskiego trwają czynno- 
świ, związane % odbianniem od yro- 
wadzących meldunki odcinków zwrot- 
nych odpowiednich kwestjonarjuszy 
wraz z niedoręczonenyi zawiaddomie- 
| niam) o umieszczeniu mieszknńrów 
| Warszawy w spisach wyborców do 
Rady Miejskiej oraz reklamacjami 
jesób pominiętych przy  rozsyłaniu 
i tych zawiadomień. 

Dotąd wpłynęły już odpowiednie 
dokumenty z terenu komisarjatów 
1, 2, 8, 4 oraz od 14 do 26 kom. P.P. 

Na prowadzących meldunki, któ- 
rzy nie doręezyli w ustalonych ter- 
minach Wydziałowi Iwideneji Lud- 
ności powyższych dokumentów, spo- 
rządzono nakazy karne. 

Dmawiana ukcja potrwa do 51 
b. m. W poniedziałek, 29 b. m., wine 
ni doręczyć Wydziałowi Ewidencji 
Ludności omawiane materjały pro- 
wadzaey meldunki z terenów 11, 12 
i 13, u0-go b. m. — z 8, 9 1 10, 
ul-go h. m. z 5,61 T kom. P. P, 


w Radzie Miejskiej 

plenarne posiedzeme Rady Miejskiej 
zostało odroczone na jeden dzień. 
Debata budżetowa na plenum Rady 


vozpócznie się we wiorek i poirwd 


prawdopodobnie przez trzy posie- 
dzenia, które odbędą się we wtorek; 
czwartek i sobotę. 

4 powyższego wynika, że Rada 
Micjska uchwali budżet z kilkudnio- 


wem opóźnieniem w stosunku do u= 


stawowego terminu (4 lutego). 
wo e 5 


Wypadki i kradzieże 


KRADZIEŻ 4 DOROŻKI 


. Przed domem FRymarska 8. nie 


znany zlodziej, t. zw.  „„patokarz* 
skrądł ze stojącej dorożki paczkę 
zawierającą 50 łożysk  kulkowych. 


Poszkodowana wytwórnia maszyn 
precyzyjnych p. f. „Avia* (Siedle= 


cka 63) oblicza straty na 600 zł 
ZATRUCIE SEREM 


s6-letnia Marja Mikulska, pra- 


'eownica igły (Szeroki Dunaj 9), za- 


chorowała z objawem zatrucia po 
spożyciu sera. Lekarz w ambulator- 
ium. Pogotowia usunął grożące nie- 
bezpieczeństwo. 


DRĘCZYCIEL KOMI 
Jnspektor Polskiej Łigi Przyjaciół 


; Zwierząt, Adam Fels zatrzymał na 
|rogu Al. Jerozolimskiej i Marszat- 
/ kowskiej, 


woźnicę Jakóba Rnoka, 
który jechał w chorego konia. Oką- 
zało się, iż koń ma zerwane ścięgno, 
Z polecenia I'elsa konia natychmiast 


"wyprzężono i przewieziono do I5CZ- 
l nie Bu ; sey jak 
nicy dla zwierząt. Knoka, który ja 


ustalono już kilkakrotnie jeździł w 
chore konie, pociągnieto do odpo- 


wiedzialności. 


ORYGINALNY DESPERAT 

Przez parkan od strony ul. Zyg- 
muntowskiej 1, dostał się na teren 
ogradu zabaw „1009 pociech“ Obywa- 
telskiego Komitetu Pomocy Społecz- 


no nie-da dalszych przypadków. 
Wczaraj nie odnotowano ani jed- 
nego nowego zapadnięcia na tę 
chorobę śród odbywających kwa- 
rantannę. 


„CHOLEKINAZA:: 


przy chorobach wątroby, złej przemiany materji 
i kamieniach żółciowych. 


NIEMOJEWSKIEGO 


składach aptecznych. 


Broszury Dr med. T. Niemojewskiego bezpłatnie 


N A Z A" Nowy-Świat 5, Warszawa 


óst przyjęcia chorych w Warszawie 


> Wiejska 2 (obok Sejmu). 


Rekiamacje wyborcze 


Po 31 b. m. Wydział Ewidencji! 


ludności przystapi do segreogowania 
muterjałów į} rozpatrzenia zgłaszo- 
nych reklginacyj, a następnie wnic- 
sienia do list wyborczych tych osób. 
kiórych reklamacje będą uwzględ- 
nione. 


| 


ODDZIAŁY: 
NOWY - ŚWIAT 
UWAGA: 


MIEJSCOWYCH. 


SU: 7 S 


59.100 PANSTW 


już sprzedajemy 


Za jedne 10 zł. masz szanse zostania 
miljoneremi 

Główna wygrana — zł. 1.000.000, 
300.000, 250.000, 200.000, 150.000, 
100.000 i wiele in. 

Nie zwiekaj i spiesz po swe przezna- 
czenie do najszczęśliwszej 
„kolekiury 


LAŃSKA 


W WARSZAWIE, CENTRALA: NOWY - 
MARSZAŁKOWSKA 


ŚWIĄT 19, 
129, CHŁODNA 2, 
PRAGA-WILEŃSKA 11. 


52, 


ZWRACAMY SPECJALNA UWAGE NA WY- 
GODNA T TERMINOWĄ OBSŁUGĘ P, T. GRACZY ZA- 


KONTO P. K. O. Nr. 7192. 


«4 U nas staje padają duże wygrane! 


Emerytury i ubezpieczenia 


Pracownicy miejscy u p. wiceministra Korsaka 


P. vice-minister Korsak przy- 
jal delegację Prezydjum  Zrzer 
szenia Związków Zawodowych 
Pracowników Miejskich Rz. P. 
Delegacja zainterpelowała: p. mi- 
nistra, czy i jakie istnieją - za- 
mierzenia M. S. Wewn. w zakre- 
sie ustawodawczego Unormowar 
nia praw i obowiązków prnacowe 
ników samorządowych. 

W dalszym ciągu delegacja 
zgłosiła memorjały w sprawach: 
a) ubezpieczenia - emerylalnego 
ipracoawników fizycznych admi- 
nistracji samorządowej we wlas- 
nym zakresie samorządu, b) wy- 
dania okólnika, że w administra- 
cji samorządowej mają zastoso- 
wanie pormy czasu pracy, obo- 
wiązujące w adminisiracji pań- 
stwowej. Następnie omawiano 
sprawę  zatwierdzehia: dodatku 
|komunałnegą 1 Zwrotu © opłat 
szkolnych ha tle: okólnika budże- 
towego N: 125 Min, Spr. Wewn. 
na r. 1984-85, 

Wkońcu delegacja poruszyła 
sprawę zatrudnienia w admini- 
strącji samorządowej: dobrze Syr 
tuowanych emerytów oraz prze- 
bywania na służbię czynnej o- 
sób, które mają wysłużoną pel- 
ną emeryturę. 

P. v.-minister Korsak oświad- 
czył, że w najbliższej przyszłości 
nie jest przewidywane unormoe 
wanie praw i obowiązków  pra- 
cowników samorządowych * ma 
drodze ustawodawczej, jak rów- 
nież zmiana systemu uposażeń. 

Sprawa ubezpieczenia emery- 
talnego jest przedmiotem badań 
M. 8. Wewn.; co do czasu pracy 
to odpowiedni okólnik zostąnie 
wydany przez M. S. Wewn. W 
sprawie dodatku komunalnego, 
jak również zwrotu opłat szkol- 
nych zostaną pp. wojewodom 
przesłane dodatkowe  wyjaśnie- 
nia, przyczem M, S. Wewn. nie 
E o ŘE 


nej, jakiś mężczyzna,. który wszedł- 


ezy na kolejkę górską, skoczył z 
wysokości III piętra. Liczni prze- 
chodnie  zauważywszy desperata, 


wszczęli alarm. Policjant przy po- 
mocy przechodnią przenieśli orygi: 
nalnego desperata do pobliskiego 
szpitala Przemienicniaą Pańskiego, 
gdzie podał się za 46-letniego Wla- 
dysłuwa Chądzyńskiego bez pracy i 
bez mieszkania, lekarz dyżurny 
stwierdził ogólne potłuczenie i we- 
wnętrzne obrażenia. Ch. pozostał na 
kuracji w szpitalu. 


DZIAŁ LEKARSKA | 


Dr. H. LEWIN 


specjalista niemocy płciowej i 


rób wenerycznych. Analizy 


NWNEECA ŁA 12. 049—1liod 3—9 w. Niedz. 9—2 pp. 


Dr. 


mad, MARCELI DOBRZYŃSKI 


wi. Foksal 15. przy nowym Świecie 
Weneryczne. Niemoc. Skórne. 
Analizy Od 9—2 i 5—8. Niedz. do 2. 
Dr. 


mea. ALINA BREWDA 


CHOROBY KOBIECE i AKUSZERJA 
Miodowa 11, tel. 255-55, œ, 4—7 w. 


SZKOŁA KOSMETYCZNA „NOWOCZESNA” 


daje prawo otwarcia gabinetu i prąktyki ko.metycznej KURS CZTEROMIĘCZNY, 
Wszechstronne nauczenie kosmetyki nietodami; paryską, wiedeńską, angielską. 

wybitni lekarze- specjaliścj. 
rogramy bezpłatne. Kurs farbowania włosów. 


ków kosmetycznych. W yitadaia 
» 


WADY 


KOSMETYKA 


CERY 
skóry. włosów, żył. Elektroterapja. 
D-rzy Zofja i Feliks Rostkiwscyv. 


"rel. 8,99-29. Mokotowska 51. 


MICHAUX HENRYK 


LEKARZ - DENTYSTA 
Nowy Świat 26 m. 5. telef, 606-42. 


Niezamożsym 


jest przeciwne, o ile stan finan- 
sowy miasta na to pozwala, by 
odpowiednie + fundusze na ten 
cel były w budżecie na r. 1934-85 
preliminowane. 

Wkońcu p. minister podzielił 
pogląd delegacji co do nieza- 
trudniania w administracji sa- 
morządowej dobrze sytuowanych 
emerytów oraz osób, mających 
prawo do pełnej emerytury. 


M 
Nowe zaniepokojenie wśród 
pracowników miejskich wywoła- 
ły poczynione przez zarząd miej- 
ski do preliminarza budżetowe- 
go nar. 1934-85 uwagi wakazu- 
jace, że deficyt budżetowy w tym 
roku może być pokryfy częścio- 
wo przez podwyższenie składki 
emerytalnej płaconej przez pra- 
cowników miejskich 'i zmniejsze” 
mie ich uprawnień w dziedzinie 
zaGpatrzenia .emórytajnegó, pad- 
czas gdy ' delegacja awiązków 
pracowniczych otrzymała w swo- 
im czasie zapewnienie w Mini- 
sterstwie Spraw Wewnętrznych, 
że bez ‘stworzenia samodzielnego 
funduszu emerytalnego przez fa- 
rząd Miejski lub ogólnopaństwó- 
wego dla pracowników , miej- 


RADJO 


Niedziela, dn. 28 stycznia 


.9.00 Pocz. aud. 10.05 Tr. nabożeń- 
stwa z Poznania. 11.40 Odczyt mi- 
syjny. 12.15 Poranek: muz, z Fl 
harm, waryz, = ork. Filh. p. d, Z. 
Górzyńskiego L, Szczepańska 
(sopr:). W przerwie (ok. 18.00) Dr. 
że Lwowa: Problem rasy w muzyco 
— A. Liska, 14.00 Pogad. roln. 1415 
Przegi. rynków prod. rol. 14.81) Pty- 
ty: Polska muż. popul.' 15.00 kalku- 
lacje rolnika (Opłacalność hedowli 
świń) = 8. Ciekot. 15.20 Konc. ork. 
jazzowej p. d. A, Furmańskieg», 
16.00 Progr, dla dzieci, 1630 Piy- 
ty: Kwadr. słynnych artystów 
M, Fleta (ten.). 16.45 Kwadr, liter.; 
„4 Bożej łaski Z.  Bartkiewicza 
17.00 Pogad.: Czy należy prowadzić 
rachunki domowe — H. Koryvzna. 
17.15 Konc, muz, pal. o char. lud, —- 
ork, symf. P. R. p. d. J. Ozimiń- 
skiego. 18.000 Słuchow. „Swaty* ug 
Gogola. 18.40 Recital spiew. B. Sza- 
brańskiej (m. s3opr.). 19,80. IĘadjo= 
tyg. dla młodz. 19,50 „Zapomniany 
karnawał“ — ork. P. R. 20.50 Dzien: 
nik wiecz, 21.00 Felj. „Śnieg w słoń- 
eu“ -— J, Dehnelówna. 21.15 Tr. ze 
Lwowa:. Na wesołej lwowskiej fali. 
22.15 Wiad. uportowe. 22.25 Muz. 
tan. z kaw. Adria. 23.80 Koniec aud 


Poniedziałek, dn. 29 stycznia 


7.00 Pocz. aud. 12.05 Płyty: muz. 
tan. 12.338 Płyty: muz. sym 15.4v 
Kron. Ware. 15.45 Chw. lotn. i prze- 
ciwgaz. 15.55 Płyty: Do słuchu i do 
tańca. 16.40 Lękcja j, frane. 16.55 
Recital fort. J. Familier-Hepnero- 
wej. 17.80 Pieśni — H. Weybergo- 
wa. 17.50 Skrz. poczt, rol. 18.00 Ż4- 
targ polsko-czeski o Ślask — A. 
Przybylski. 18.20 Muz. lekka z kaw. 
Italia, 20.02—22.00 XV Kont. z cy- 
klu „Muz. Polski niepodl.* — ork. 
symf. P. R. p. d. W. Berdiajewa 1 


A. Wielhorski (fort.), konc. poprze- 


dzt prelekcja K. stromengera. W 
progrumie utwory Maliszewskiego 1 


Wielhorskiego.- 21.00  Felj. liger.: 
„Młodzi laureaci“ (Choromañski 1 
Kudliński) — W. Rogowicz. 22.00 


Płyty: Muz. salon., 22,30 Muz. tan. 
u kaw. Gastronomju. 238,80 Koniec 
audycji. 


STEFANA ARTYMI SKIEGO 
Warszawa, Nowy-Śwlat 26 

Zapasy tr wania 
Nauka przyrządzania środ- 


ulgi, ułatwienia mieszkaniowe. 


J Ogłoszenia drobne 
AA) NOWY SEZON BU- 


skich, żadne większe reformy w 
tej dziedzinie nie są przewidy: 
wane. 

Związki pracownicze: mają ną- 
dzieję, że w tej mierze przeważy 
opinju władz nadzorezych. 


DOWLANY ROZPOCZYNA 
JABŁONNA — BUKOWIEC 


Opierając się na doświadczeniu przy 
wybudowamu w ubiegłym <«tzonie 
kilkudziesięciu domow, Żarząd Dóbr 
i Interesów Maurycego Hr. Potockie- 
go. rozpoczął nowy sezon przyjmo- 
wania zamówień na budowę domów. 
Uwarantowe wykonanie w ciągu czte 
rech do pięciu miesięcy, ciepłych, ele- 
ganckich, solidnych 


pokajowych 
3, 4,5,6 szynie 


nemi wypodami na własnej parceli od 

1.600 do F800 mtr. kw, Hipoteka na- 
tychmiastowa 
spodarstwa krajowego rozpłaty 
długoterminowe przy niewielkimt za- 
datku i muskich cenach. Śliczna, Bu- 
cha, lesista, zdrowa miejscowość, 
wspaniałe narcarskie tereny 15 
klm, od Warszawy przy stacji Ja- 
błonna. Dojazd w ciągu 28 minut z 
dworca Gdańskiego 1 Głównego. WY 
czerpujących iuvformacyj udziela Za- 
rząd Dóbr i Interesów Maurycego Hr. 
Potockiego w Warszawie, PI. Mata- 
chowskiego 2 m. 22 w godzinach od. 


10 do 74i od 16 do IR-cj, Telefon 
2-5]-56. 
AA) TAPCZANY iiien 


najtaniej; komplet 70, 


Wytwórnia, Wspólna 
A) eble nowoczesne, otontany, tap- 
czany. Špłaty długoterminowc, 
Sprzedaje naj- 3 naprzeciw 
taniej Graniczna Królewskiej. 
higieniczne, tapi- 


A) TAPCZANY cere od ztotych 


55 komplet materacem, fotele klubowe, 
Warunki dogodne. Chmielna E 
Telefon 665-38, . 


ADMINISTRACJI DOMÓW 


poszukuje energiczny, doświadczoną 
z prowądzeniecm spraw. Referencje i 
zabezpieczenie hipot, Łaskawe ofer- 
tv: „Energja”, Adm. ABC Zgoda 1. 


RASZEWRK 
| t metoją, prepara- 
„NGRMONA tami hormonalne- 
mi „Antiba“, zawierajacemi hormo- 
ny skóry, posiadająceę decydujący 
wpływ na młody, jędrny wygląd ce- 
ry, odmładzamy najwięcej zniszczo- 
ne, pomarszczone twarze — bez róż- 
nicy wieku. Instytut Kosmetyczny 
„Médical“, Nowy Świat 26 m. 4. 


SZKOŁA TAŃCÓW 7 $y; 
Sobiszew- KRAK, PRZEDMIEŚ- 


CIE 17 I piętra, front wyucza szybka 


ł i dokładnie ostatnich nowości. 
Clou sezonu ii (1 
Bowy taniec „VALSE-BLUES a 
W każda niedzielę od godz. 8 de 1L 
wiecz. LEKCJE WPRAWNE. nekre- 
tarjat szkoły przyjmuje zapisy na 
komplety zbiorowe, akademickie. 1 
lekcje oddzielne cadziennie ed godz. 
11 r. do 9 wiecz. UWAGA! Dla pp. 
Hrzędników (czek) ij Akademików 
(czek) specjalne ustępstwa, 


ZE ZMARSZCZKAMI, ge; 


podbródkami i złą cerą pań nie De- 
dzie Panie chcęce pozbyć się zmar- 
szczęk, piegów, podhródkow, mieć 
naprawdę ładną cerę, łabędzią szy- 
ję i klasyczny owal twarzy, „pofaty-- 
gują się od 11 do 8, pracujące panie 
w niedziele og 2 do 8 Hoża 41—t 
Pauderewska Zofia Imdwika. 


34 w bramie, 


Pożyczki Banku Go- 


| 


* willi Że 07 
wszystkiemi 7 nonan WY | 
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ABC 


4 języki w godzinę 


Wczorajszy pokaz metody Linguaphone dla naszych Czytelników 


„Tłumne zebranie 

Wczoraj, w sobotę o godz. 5 m 
20 popoł. wielka sala Phillipsa na 
ul. Mazowieckiej wypełniła się po 
brzegi naszymi czytelnikami, pil- 
nie wsłuchanymi w głos głośni- 
ków, powtarzających: La gravure 
represente un salon.. La gravure 
represente un salon.. La famille 
Durant est dans le salon... Le fa- 
mi-lle Du-rand est dans le salon... 

Wszyscy otrzymali słowniezki, 
podręczniki z pomocniczemi ilu- 
stracjami | pilnie studjowali pier 
wszą lekcję języka francuskiego. 
Potem wsłuchiwaliśmy się w ni- 
skie, przeciągłe „o“ niemieckie. 
następnie w śpiewność włoskich 
samogłosek, albo mgliste gardło- 
wanie Anglika. 


Demonstracja metody 

W obecności człowieka naszej 
redakcji delegat Instytutu Lin- 
guaphone przeprowadził dokład- 
ną demonstrację metody. Kolejne 
jej punkty odpowiedziały wyczer- 
pująco na wszystkie możliwe wąt- 
pliwości. Zasadnicza była taka: 
czy aby dobrze ten gramofon sły- 
chać? 

Puściliśmy płytę z lekcją pol- 
ską nagraną przez Bocheńskiego, 
prof. Konrada Górskiego i Rychte 
równę. Ton głosu naturalny, nie 
sztywna recytacja  profesorska, 
ale miła, swobodna rozmowa to- 
warzyska. Właściwie uważam, że 
nawet mając jakiś język, można 
sobie kupić Linguaphone, jeżeli 
się jest samotnikiem. Można po- 
rozmawiać z pudełkiem patefonu, 
Zapytaj, a ono odpowie melodyj- 
nym kobiecym głosem: „czuję się 
u państwa doskonale, słusznie 
chwalono polską gościnność”. 


Lekcja przykładowa 

Teraz próbujemy już pierwszej 
lekcji francuskiej. Czy można za-! 
pamiętać dźwięki obcego języka? 
Można. Tak, jak można zapamię- 
waé melodję, gdy ją często po- 
wtarzamy. Tą metodą uczymy się 
jężyka przez pamięć słuchową. 
Ciągle powtarzane, jak monoton- 
ne'krople wody padają w naszą 
świadomość. 

Jestem przekonany, że pod ko- 
nieg pokazu cała sala „mogłaby 
chórem powiedzieć: „La famille 
Durand est dans le salon“... W cza 
sie, gdy płyta kręci się na tarczy 
gramofonu i wygłasza lekcję, roz- 
kładamy przed sobą podręcznik. 
ż jednej strony drukowany jest 
tekst, a z drugiej obrazek przed- 
stawiający osoby, o których mó- 
wimy. 

":Uezymy się pojęciowo. Uczymy 
się, posługując się tylko tym ob- 
cym językiem, który chcemy poz- 


mać. Tak jak dzieci, Przecież 
dziecku nie tłumaczy się, reguł 
gramatycznych — dziecko słucha 


starszych i naśladuje. My słu- 
chamy naszej płyty i powtarzamy 
za nią i ciagle kontrolujemy, czy 
mamy prawidłowy akcent, wy- 
mowę, intonację. Metoda Lingua- 
phone daje tę wielką korzyść, że 
uczymy się w sposób najnatural- 
niejszy i mówimy, jak rodowici 
Francuzi, Niemcy, Anglicy, itd. 

‘Jak rodowici! Profesorzy, któ- 
rzy nagrywali płyty, są sławami 
w dziedzinie tonetyki i umieli poła 
czyć dokładność dykcji z typo- 
wem zabarwieniem mowy pary- 
żanina, czy, berlińczyka. 


W życie potoczne 


Wchodzimy odrazu. wprost w 
życie. potoczne. Np. jedna lekcja 
poświęcona jest rozmowie z po- 
liejantem. Policjant mówiący Z 
płyty używa charakterystycznych 
zwrotów i ma swoisty ton głosi. 
To jest ważne. Słuchamy róż- 
nych żywych ludzi, mówiących zu 
„pełnie naturalnie. Zwykle, choć 
nauczymy się języka. to potem 
mamy. trudności. Rozumiemy na- 


"szego profesora, a i owszem, do- nna E, E, 
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skonale; ale nie rozumiemy 
prawdziwego cudzoziemca. 

"Na pokazie przekonaliśmy Się, 
żę przy metodzie Linguaphone 
poznajemy nie słowa, lecz zwro- 
ty. Uzyskujemy tą drogą rdzennie 
właściwe danemu językowi wyra- 
żenia. Nie tłumaczymy już z pol 
skiego, myślimy odrazu po fran- 
cusku i zamiast np. przekładać do 


słownie — „czem mogę panu słu- 
żyć?“ — powiemy „Monsieur, 
desirer - vous?“ 

3.000 słów 


"Pelny kurs obejmuje aż do 

8000 słów. Jest to zasób wytra- 
zów, który posiada człowiek znaj- 
dmjący się już na pewnym pozic- 
mie wyksztłcenia. Najważniejsze 
sprawy: dom, dzień, wizyta, Sa: 
lon, obiad, sypialnia, na ulicy, w 
hotelu, w teatrze — o, w teatrze! 
— wystarczy powiedzieć, że po 
czteromiesięcznej pracy nad ję- 
zykiem pewien. uczeń Lingua- 
phon'u pojechał do Londynu i 
doskonale rozumiał przedstawie- 
nie teatralne. 
' Wracajmy do przebiegu naszej 
lekcji! Wiódy już, kilkakrotnie 
zatrzymując gramofon i cofając 
membranę, powtórzyliśmy wiele 
razy każde zdanie, kiedy wryło 
się nam w pamięć, słuchamy dru 
giej gzęści lekcji. Rozmowa. Od- 
razu. w pierwszej pół godzinie 
nauki rozmowa! 

Tu trzeba sięgnąć do słownicz- 
ka. T znów cały proceder powta- 
rza się parę razy. Linguaphon 
jest niezmordowany, cierpliwy, 
jak anioł, wyjaśni nam każdą 
wątpliwość — co, jeszcze jesteś- 
my niepewni? — encore... patefon 
powtarza uprzejmie pytanie — 
w` tekście drukowanym cyfra 
wskazuje na obrazku przedmiot, 
o którym mowa. 


Inne języki 

Ale dość francuskiego! Prze- 
chodzimy do niemieckiego — tu 
słuchamy rozmowy o Berlinie 
prowadzonej bardzo szybko. Za- 
trudne! Możną tempa zwolnić— 
ale delegat Linguaphoneu tłu- 
maczy, że po paru pawtórzeniach 
będzie nam odpowiadać właśnie 
większa szybkość. 

Rosyjski brzmi doskonale. Jest 
zupełnie zrozumiały. Tem łatwiej 
że każdy podręcznik języka uło- 
żony jest w tym sumym porząd- 
ku. Tam — Grossmutter, a tu — 
babuszka. 


. Irzykowski uczy się 
po persku 
Na zakończenie bawimy się 


perskim. Jakieś dziwne, piskliwe 


dźwięki, prawie mowa  ichneu- 
mona Riki-Tiki-Favi z Kiplin- 


ga. Patrzmy! Oto perskim zain- 
teresował się jakiś pan, który 
już przedtem dyskutował z sasia- 
dami. 

Nachyla okulary nad chierogli- 
fami — Irzykowski, sam prze- 
korny Irzykowski. Akademik! O- 
taczamy kołem miłośnika Persji. 


Do redakcji ABC w Warszawie 


UL NOWY 


Niniejszem zgłaszam gotowość nabycia kursu języka —. fran- 
cuskiego — angielskiego — nie mieckiego _r 
wych Linguaphone za obniżoną cenę zł. 156 za kurs przy wpłacie 
gotówkowej — za obniżoną cenę zł. 165 przy spłacie. ratami po 83 zł. 


miesięcznie. 


Równocześnie zamawiam gramofon po obniżonej cenie zł. I 
przy wpłacie gotówkowej — po obniżonej ccnie zł. 180 przy spła- 
cie ratami, przyczem wraz z kursem a 
295 zł. płatnych w 8 ratach miesięcznych (pierwsza rata zł. 386 — 


następne zł. 37). 


Imię i nazwisko subskrybenta uu: 
nej n ET? otw dcwówoó RZA 1 111401500131-; 
Zawód .e-s-anaeeenanman ; TETEE ZAZNA 
Dokładny adreS_ -eee-eeemm eee aaaaa as anae zacz ooo raza zaa A Owa a ewa vanat 
sei Tayaomak ANETY * |** WZA Si m AKA EEEE ożenić | aa T TE 
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resantów codziennie z wyjątkiem niedziel į świąt w godz. 11 — 12. 
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PRZEDSTAWICIELSTWA: , Kalisz, Aleja 
Włocławek, Cyganka 26, tel. 136. > k 


(Niepotrzebne wykreślić) 


Telefon: 545-80 (Centrala). Sekretarz 


Zapewne namówi .Linguapho- 
ne“ na ustanowienie jakiejś na- 
grody-.- 

Tymczasem pokaz skończony. 
Skończony oficjalnie, bo nieofi- 
cjalnie dopiero teraz zaczyna się 
atak pytań i prób. Warczą pale- 
fony — wszyscy uczą się, kręcą 
i majstrują 

Z. 


Przypomnienie 
Przypominamy pokrótce» że akcja 
naszego pisma, mająca na celu v- 
łatwienie czytelnikom nauki języ- 
ków obcych z płyt gramofanowych, 

jest dostępna dla wszystkich. 
Każdy może za pośrednictwem na- 
szej redakcji zamówić na kuponie 
komplet plyt (Iñ płyt, podrecznik i 


B. 


słownik) po obniżonej: cenie zamiast 
zł. 200 — tylko zł, 155. (Przy rozło- 
żeniu na 5 rat miesięcznych po 33 
44, — wypada kurs nieco arożej, bo 
165 zł). Subskrypeli podlegają kursy 
języków: francuskiego, niemieckiego 
i angielskiego. Co do innych kursów 
należy wię porozumieć z redakcją li- 
stownic, przyczem kursy imnych ję- 
zyków europejskich są meco droższe. 
„Kto nic ma gramofonu, może rów- 
nież za pośrednictwem naszej redak- 
cji nabyć po obniżonej cenie pier- 
wszorzędny gramofon po obniżonej 
cenie 125 ZŁ (zamiast 180 zł). Kom- 
plet płyt wraz z gramolonem rozkła- 
da się na 8 rat miesięcznych (pierw- 
Sza rata 37 z! — następne po 36 zl.), 

Poniżej kupon. Z zamawianiem ua- 
leży się spieszyc, gdyż ukcja nasza 
będzie trw ała jeszcze tylko ktka dni, 
a potem wrócą już kursy Linguapho- 
ne do swej normalnej Cnv. 


| 


` Upadex ruchu 


Nr. 27 == 
turystycznego 


po zniesieniu zniżek kolejowych 


Jak bylo do przewidzeuia. da- 
leko idącę ograniczenia zniżek ko 
lejowych dla turystów i wycie- 
czek szkolnych 
zwałtowny spadek ruchu- tury- 
stycznego w ciągu stycznia, o 
czem wnosić można z całego sze- 
regu objawów. Tak naprz. miej- 
ski dom wypoczynkowy w Krako- 
wie, posiadający przeszła 200 ló- 
żek. który w ciągu Stycznia go- 
ścił w latach ubiegłych po kilka 


Bal prasy 
1-go lutego 


spowodowało ! 


tysięcy osób, w tym roku w 
styczniu stoi pustkami. Również 
pustki panowały w pierwszej po- 
łoówie b. m., t. j. w okresie ferji 
szkolnych w domu wycieczkowym 
Pol. tow. krajoznawczego w Zako 
panem, posiadadającyni 100 łó- 


żek. W schronisku Pol. Tow. Ta- 
irzańskiego w Zwardoniu, który 


jest największy stacją narcierska 
Beskidów Wschodnich, liczącem 
120 tóżck, nocowało w styczniu 
przeciętnie zaledwie po kilka o- 
sób. Grozi to ruiną wszystkim za- 
interesowanym organizacjom. 
Władze szkolne czynią stara- 
nia, aby przynajmuiej wyciecz- 
kom szkolnym przywrócono po- 
przednie zniżki kolejowe. 


Sieepingiem przez Saharę 


Gwar dyplomatycz- 
nych, hałas jaki rozpętała ufera 
Staviskiego przyzłuszyły głosy 
powtarzające we Francji refren 
o kolei traussaharyjskiej. Mówi 
się o tem od lat zgóra pięćdzie- 
sięciu, ale teraz dopiero problem 
stworzeniu stałej linji kolejowej. 
naprzełaj przez Saharę, staje się 
problemem palącym. Łączy się on 
również z zagadnieniem bezrcbo- 
cia, gdyż przy budowie tej ko- 
lei znalazłoby zatrudnienie setl- 
ki tysięcy ludzi. 

Ekonomiści posuwają się tak 
daleko, że twierdzą, iż przyszłość 
ekonomiczna Francji zależy właś 
nie od tego, czy się w dość szyb- 
kiem tempie rozpocznie roboty 
związane z budową linji transsa- 
haryjskiej. Obecnie sprawa na- 
brała aktualności, gdyż, w doli- 
nie Nigru inżynierowie euronej- 
sey zdołali zamienić pustkowia 
w urodzajne tereny, dzięki syste- 
i regulacji 


rozmów 


mowi nawadniania 
rzeki Nigru. 

Sprawa budowy kolei transsa- 
haryjskiej przedstawia się nastę- 
pująco. 

Tuż w r. 1928 założono we Fran 
cji biuro techniczne, które miało 
dostarczyć rządowi projekt, co 


| też uczyniono następnego roku. 


Ale projekt spoczywa do tej po- 
ry w tece ministra robót publicz- 
nych. W kwietniu komisja kolonij 
wniosła na plenum parlamentu 
wniosek. wzywający rząd, by, ze 
swej strony, podał plan budowy 
kolei, która przetnie nagle ste- 
py, hamady i ergi Sahary i po- 


łączy portowe  śródziemnomor- 
skie miasta z Afryka zachod- 


nią. Lecz wniosek spotkał się 
ze sprzeciwem stronnictw rudy- 
kalnych, które pomawiają rząd o 
dążenia imperjalistyczne. 
Tymczasem chodzi o to, by raz 
wreszcie po pięćdziesięciu latach 
bezpłodnych rozmów i dyskusyj 
dojść do jakiegoś konkretnego 
porozumienia. Fanatycy tak zwa- 
nego „transsaharien* molestują 


rząd. by się wypowiedział, czy u- 
za 
pod 


realizację programu 
za pożyteczną 


waża 
możliwą i 


ŚWIAT 22. 


na płytach gramofono- 


2 
— 
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względem ckonomicziym i poli- 
'tycznym. Sa bowiem we Francji 
zwolennicy teorji: „Afryka war- 
sztatem pracy Huropejczyków*, 
którzy twierdzą, że w doble kry- 
zysu jędynie maSowa emigracja 
do Afryki może położyć kres bez- 
rohociu. 

Są tam bowiem, na tych bez- 
kresnych stepach Sahary, pod- 
ziemne rezerwoary wodne, które 
należałoby wyzyskać dla nawod- 
nienia piaszczystych pustkowi, 
jak to częściowo uczyniono w 
oazach Tidikeltu i Ued  Rihru. 
Sahara nie jest bowiem bezna- 
dziejną pustynią, świadczą 0 
tem setki studzien artezyjskich 
rozsianych w południowej Algie- 
nii i Tunisji, oraz wspaniałe u- 
; pelnym wiatrem na marynarzy, 
którzy mieli wprawdzie przewagę 
„liczebną, bo tamtych było tylko dwu, 
pale byli na wodach nieprzyjaciel- 
' skich, mało sobie znanych. 
to panowie 
rzekł jeden z. żołnierzy, 


rodzajne oazy stworzone przez 
Europejczyków. 
Jeśli chodzi o przeprowadze- 


nie naprzelaj przez pustynię toru 
kolejowego to i pod tym wzęlę- 
dem panówała rozbieżność po- 
glądów. Dzisiaj inżynierowie Sa 


Erzed kratkami 


Jak ostrożnie należy unikać wtra- 
cania się w zatargi obcych mo- 
carstw, tego uczy przykład p. Felda. 

Trzej dzielni marynarze wojenni 
pp. Jan Skubiszewski, Stanisław 
Walczak į Józef Grzecznarski, idąc 
przez ogród Saski spostrzegli dwie, 
cudnej urody warszawianki. Nie- 
zwłocznie zrobili zwrot przez sztag 
i pożeplowali lewym halsem w kie- 
runku ławki, zajętej przez owe pan 
ny. Zakotwiczywszy się w pobliżu, 
rozpoczeli sygnalizację kodem mię- 
dzynarodowym, czyli optyczną. 


„— Niech mnie cyklon zdusi — 
rzekł jeden z przyjaciół, któremu 
już powieka zemdlała od mrugania 
— jeżeli te dwie krypy zwracają na 
nas uwage. Siedzą, jak rafy i ani 
be, ani me, 

— Przygadaj im coś — poradził 
drugi. 


Najwymowniejszy z marynarzy 
począł „przygadywać”, gdy w tem 


pojawiła się na horyzoncie flaga 


jemniejszej formacji. 
— Kanarki 


— Patrzaj, patwzaj, dziewczynki 
im coś opowiadają i na nas się ga- 
pią. Skarżą juchy, czy co? 

— Uwaga na bakbort! Kanary 
wypływają i biorą kurs na nas! 

Istotnie, eskadra nieprzyjacielska 


— o matrusy — 


przystajac 


zgodni w tem, że nie byłoby zbył zachowywał się kapryśnie, 
trudnem nakreślić taką stałą li-| siaj ujęto go w tamy i uniemożli- 
je, gdyż tak zwane “ergi — to kwiono+marn 


Ceny ogłoszeń: 


Świat 22, tel. 545-80 (centralu), 


piasczy 
koryta- 


jest labirynty wydm 
stych, poprzecinane są 
rzami „gassi“, które stanowiłyby 
dla szyn kolejowych jakby natu- 
ralne platformy. To też komisja 
kolonjalna zawyrokowala, że 
wprowadzenie w czyn planu bu- 
dowy tej kolei nie nastręczałoby 
znacznych trudności. Nakreślono 
już trzy linie. z których każda 
wynosi mniejwięcej 2500 kilome- 
tów. Zdaje się, że najpraktycz- 
niejszą byłaby linja, biegnąca od 
granicy marokańskiej z Użdy. do 
Regęanu przez bezwodny Tanez- 
ruft, który dotychczas był postra 
chem karawan arabskich, aż do 
In Tassit. 

Czy warto? — powiadają scep- 
tycy. Nie widzą, oni możliwości 
nawiązania haudlowych  stosun- 


ków z środkową Afryką, gdyż do- | sażerów 


tychczas eksport i import odhby- 
wały się drogą morską. Tak. 
ale dzisiaj racjonalnie nawod- 
niona dolina Nigru — odpowia- 
dają fanatycy — zamieniła się w 
rolniczą kolonję. Dawniej Niger 
dzi- 


anie się wody. Na 


W ogrodzie Saskim 


przed łuwką — nasze narzeczone 
zaczepiają ? 

—. Narzeczone? A świadectwo za- 
ręczyn pan masz? 

— Jasiu! Co się z nim w sygna- 
lizację wdajesz? Rżnij go w topsc), 
aż mu się bom przekręci! 

— Proszę o przepustki! — rzekł 
urzedowo jeden z przybyszów. 

— Przepustki? O przepustki, to 
pan możesz macąć lądowe gwardje, 
a nie nas, Od nas, to pan możesz 
najwyżej w takielunek dostać, aż 
vanu brasy popękają. 

Ta krótka wymiana zdań miala 
nastopstwa (fatalne. żandarmi ostro 
zażądali udania się na komendę 
miasta, marynarze zaś równie sta- 
nowczo odmówili żądaniu. I wtedy 
oto licho podkusiło niejakiego p. 
Mońka Felda, siedzącego na tej sa- 


mej ławce, do wtrącenia uwagi: 


— Żandarvmowie nie maja prawa 
do marynarki. Marynarka to nie 


nieprzyjacielska, i to z najnieprzy- jest wojsko. 


— A ty taki owaki” — huknął 


Ę widnokręgu — za- jeden z żandarmów — to twój inte- 
sygnalizował jąden — witają się z res? 


dziewczynkami. — Marynarka to nie wojsko? = 
— Żeby im grotmaszty połamało wrzasnęli zgodnie marynarze — Ja- 

— mruknąi drugi — potrzebni tu siu! Bęc go w gaftopsel. 

byli. | 


| przestrzeni, 


wynoszącej  miljoń 
hektarów, tvozwijają się teraz 
plantacje bawelny i ryżu, na ste- 
pach sudańszich zaś wypasają się 
woły i krowy zebu (blisko cztery 
miljony sztuk). Możnaby więc 
wywozić produkty afrykańskie, a 
dostarczać tam maszyny i pro: 
dukty europejskie drogą znacz- 
nie krótszą, aniżeli morska, ba 
przez pustynię, 

Wystarczyłoby według obliczeń 
ekspertów. aby kolej transsaha: 
ryjska przewoziła w obydwie stro 
ny trzysta tys. ton, aby pokryć 
koszty jej budowy w przeciągu 
kilku lat. Koszty przewozu były- 


by przytem tańsze, aniżeli okrę: 
tami. W pociągu transcaharyj- 


skim, mieszanym, tylko dwa wa- 
gony byłyby przeznaczone dla pa 
resztę stanowiłyby 
wagony ciężarowe. Podróż z Ma- 
rokka nad Niger trwałaby zaled- 
wie trzy dni. Dzisiaj zaś , jeżeli 
się chce dotrzeć z Algieru wgłąb 
Sahary, powiedzmy do In Valah— 
a więc pół drogi — traci ię pięć 
dni czasu. gdyż serwis autobuso- 
wy jest ogromnie meregularny, a 
w miesiacach letnich ustaje w 
risltówycknunktach zunetnje 

lleżby kosztowala taka izabaw= 
ka? — pytaja sceptycy. . Ponoć 
„tylko“ trzy miljardy fr. Suma ta 
ma się zamortyzować niczwykle 
szybko. Biuro kolonjalne jest zda 
nia, że budowa kolei przyczyni 
się wałnie do zmniejszenia bez- 
robocia. W ciągu czterech lat blh 
sko czterdzieści tysięcy bezrobot- 
nych mieć będzie dobrze płatne 
zajęcie: czyli zmniejsza się © 
sześćset miljonów wydatki na 
bezrobotnych 

Osoby płochliwe, a wśród po- 
kojnych handlowców jest ich nie 
mało, wyrażają obawę, że podróż 
przez pustkowia groźnego Tanez- 
ruftu będzię tikas dziką przygo- 
dzt. 


Pod względem politycznga ko- 
icj transsaharyjska przycęyuiła- 
by się do utworzenia poły żnega 
koncernu handlowego, się; ujące- 
go od kanału la Manche d» Kon- 
ga. Umożliwienie nawiązar a kon 
tuktu między Afryką Viuropą 
doprowadziłoby również, dv prze 
rzucenia pomostu z Afryki do A- 
meryki Południowej. Linja fran- 
cuska lączyłaby się bocznicami z 
projektowana linją włoską, która 
ma przeciąć  Trypolitanję, oraz 
z koleją brytyjska w Nigerji, bel- 
gijska w Kongu belgijskiem i por 
tugulską we Wschodniej Afryce. 
inna arterja transsaharyjskiej ko 


e 


T oto całkiem niespodziewanie p.|lei bieglaby w kierunku Egiptu. 


Moniek Feld został wzięty za łeb, 
zaprowadzony do komisarjatu i 
skarżony zgodnie przez obie strony 
o ubliżenie wojsku. Z wielkim tru- 
den: wytłumaczył sie przed sądem 


grodzkim, który uniewinnił go tylko | przemysłowców francuskich, 


a więc otwierałlaby drogę do Azji 


o-| przez Port Smidr 


Fanatycy zapewniają scepty- 
ków, że kolej biegnąca przez Sa- 
harę nie jest tylko kombinacją 
ale 


ze wzgledu na brak cech przestęp-|że zapoczątkuje nową erę w- ży- 


stwa. 
Pamietajcie, drodzy przyjaciele. 
Neutralność, oto, czego należy prze- 


strzegać w zatargach między obce- | niając jednocześnie 


mi mocarstwami 
Very. 


Wydawca: 


ciu ekonomicznem Europy, Amc- 
ryki i Azji. Pozwoli wyzyskać na- 
turulne bogactwa Afryki, zapew- 
byt miljo- 
nont ludzi. których kryzys pozba- 
wit warsztatu pracy. 


HET ) a o h: 4 a. DA ` 
za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 


z e ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-cj stronie — 1 zł., 
w tekście (wśród artykułów) — %0 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr. na ostatniej stronie — 
60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. komunikaty (specjalne) — 1.50 zł.. lekarskie — 30 gr. Nekrologja po 
30 gr. Drobne po 20'gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych“ liczy się za oddzielne wyrazy, 
a tłusty druk — podwójnie. Notatk! reklamowe oznacza się cyfrą (N), a komunikaty specjalne cyfra 
(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. j 
i li t 
Wydzial ogłoszeń: Zgoda 1. tel. 691-56 — biuro czynne od godz. 9 ranodo 6 wiecz. } 
t z ? 


Kierownik: Tadeusz Ucieszyński. | 
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